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Cony agioszil 
Za wiersz milimetrowy Zwy- 
czajne 30 Mk. „Nadesłane” 99 
Mk: „Neżwolofla” 80 Mk., na 
pierwsrej zółwnue 20 Mk. 
Przed kroniką 150 Mt. Po kro- 
mice | kamunikay 13) Mu. 
Dropre ogłoszenia za kazdy 

wyraz % Mk. 

Maski na kolumwach tekstó- 
wych po cene 130 Mk. 
Ogłoszenia na nłaedzielę i świę- 
ta ọ 50 procent drożej. 
Ogłoszenia zagran, » Le aroż. 
„Kmier Lwowski” wychodzi 
x ćxią dała następnego. 
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Nakładem Spółki Wydawniczej „Kurjera Lwowskiego“. 


Kedakter naczełny: Dr. Wiodzimierz Jampoiski. 


roza przesilenia państw 


Naczelnik Państwa zapowiada swe ustąpienie. 


-— „m 


Prawica kilku głosami przeforsowała kandydaturę Korfantego. 


Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Po posiedzeniu Ko- 
misji Głównej, na której reakcyjna większość po- 
wołała Korfantego na premiera, marszałek wysłał 
do Naczelnika Państwa następujące pismo: 

„Panie Naczelniku Państwa! 

Mam zaszczyt donieść w odpowiedzi na Jego 
pismo z dnia 13. bm., że Komisja Główna na po- 
siedzeniu dzisiejszejm uchwaliła dcsygnować posła 
Korfantego na stanowisko prezydenta ministrów. 
Za kandydaturą posła Korfantego oświadczyli się 
delegaci reprezentujący 219 głosów, przeciwko 
kandydaturze delegaci neprzentujący 206 głosów. 
Podpisano: Trampczyński”. 


NACZELNIK PAŃSTWA ODMÓWIŁ WSPÓŁ. 
PRACY Z RZĄDEM SZKODNICTWA PAŃ. 
STWOWEGO. 


słem Korfantym, z którym następnie udał się do 
Bełwęderu. Według wiadomości, jakie posiadamy, 
Piłsudski miał oświadczyć Koriantemu, że podpi- 
sze nominację jego rządu, nie chcąc komplikować 
sytuacji, ale odmawia: współpracy z nim, albo. 
wiem istnieje zasadnicza różnica zapatrywań po- 
między nim a Koriantym na interesy Państwa. 
Korianty bowiem stawia politykę nacjonalistyczną 
ponad troskę o interesy Państwa jako takiego. 


| Naczelnik Państwa powoiał się również ną wczo0» 


rajsze swoje oświadczenie, że nie może iść ani ze 
„zwycięzcami”, ani ze „zwyciężonymić. 

Na zapytanie Korfantego, czy przecież nie 
udałoby się dojść do porozumienia między nimi, 
Piłsudski odpowiedział, że nie widzi możności 
współpracy z nim. Na to Korfanty oświadczył, że 
porozumie się z klubami, które poparły jego kan- 


Następnie marszałek odbył konferencję z po-4 dydaturę. 


Projektowany skład gabinetu, 


Jakiś czas potem odbyło się posiedzenie klu- 
bów prawicy. na którem podtrzymano w pos. Kor- 
fantym  myś! podjęcia się utworzenia gabinetu, 
oraz zaproponowano mu powołanie podobnego 
rządu: Prez. min. Korfanty, wiceprezyd. min. poczi 
Stesłowicz, zagr. Pluciński, skarb Jastrzębski, 
wojsko Sosnkowski, sprawiedliwość Panek, rob. 
"publ. Kucharski, praca Wachowiak (N, P, R.), ko- 
leje Marynowski, ośrviata Chłamtacz (dyr. okr. 


nauk. z Pomorza), przemysł Strassburger, wewn. 
Kamieński, zdrowie Chodźko lub Bujalski. 

Po konferencji z klubami prawicowymi po- 
czął pos. Korianty konferować z proponowanymi 
kandydatami, co do obięcia tek przez nich. O ile 
nam wiadomo, niektórzy z wymienionych panów 
napewno tek nie przyjmą. Do tei kategorii należą 
przedewszystkiem Wachowiak Kamieński i Jas- 
trzębski. 


Bezwzględna walka lewicy z reakcją. 


W tym samym czasi odbyło się wspólne po- 
siedzenie klubów lewicy i po krótkich obradach 
przyjęto jednomyślną rezolucję, wzywającą do 


utrzymania i zacieśnienia wspólnego frontu lewicy 
w walce z reakcią na terenie Sejmu i w kraju. 


Naczelnik Państwa zapowiada swe ustąpienie. 


O godz. 20 marszałek Sejmu otrzymał na- 
stępujące pismo Naczelnika Państwa: 

„W odpowiedzi na pismo p. Marszałka z dnia 
dzisiejszego oświadczam, że nie wchodząc w meri. 
tnm sprawy ani co do osoby, ani ce do możliwości 
wyników misji desygnowanego przez Komisję 
Główną na premiera pos. Korfantego, nie może 
wziąć udziału w jego pracy, gdyż po nieudałcj 
próbie deprowadzenia stron seimowych do ko 1- 


promisu, sprzeciwiłbym się moim poglądom a 
sytuację wewnętrzną państwa i mojemu pocz i= 
ciu obowiązków jako Naczelnik Państwa w tym 
stanie rzeczy jaki się obecnie wytworzył. Nie 
chcąc w niczem przeszkadzać p. Korfaniemu w 
jego pracy nad utworzeniem rządu, oświadczam, 
że bedę jednak zmuszonym w naibłiższym czu ie 
urząd mój Złożyć. 
Podp.*Naczełnik Państwa Piłsudski Józef. 


Prawica przerażona oświadczeniem Naczelnika Państwa. 


Kiedy marszałek otrzymał ten list, wiado- 
mość o mam rozeszła się szybko po Selmie, iv- 


'dnakże wśród klubów prawicowych nie chciano 


dać temu wiary, albowem wszystkie kombina- 


cie prawicy były oparte na przypuszczeniu że 
Naczelnik Państwo odrzuci kamdydaturę pos. Kor- 
famtego iako bojową, a wówczas ta sama pra- 
wica wysunie innego kandydata niemniej sucie 
miłego a łatwieiszego do prze'krięcia i że wiw- 
czas stęni sie ostrze oporu ze strony lewicy. Jed- 
nak spotkała tę stronę Sejmu niespodzianka. 


P. KORFANTY „MIMO TEGO TWORZY 
GABINET. 


Warszawa. (PAT.) O godz. 20.15 Kancelarja 
Cywilna Naczelnika Państwa otrzymała od p. 
Korfantego pismo adresowane do p. Naczelnika 
Państwa następującej treści: „Panie Naczelniku 
Państwa. Po zastanowieniu się nad położeniem 
ipo naradzeniu się klubów sejmowych, które w 
Komisii Głównej opowiedziały się za moją kan- 
dydaturą, przystępują do tworzenia gabinetu, o 
czem najuprzejmiej donoszę. Wojciech Korfanty. 


PRZYJĘCIE TEKI U KORFANTEGO — 
ZBRODNIĄ PAŃSTWOWĄ. 


Stormowanie rządu z pos. Korfantym na cze- 
le napotyka na duże przeszkody, albowiem sze- 
reg ludzi, którym zaproponowano udział w ga?i- 
necie, tek przyjąć. nie chce, albowiem uważają, 
że w tej sytuacji i w tych warunkach byłoby to 
caaimniej przykładaniem ręki do sprawy zlej, 
do sprawy rozbudzenia w kraju anarchii i nista- 
wci plemiennej à 

W tych warunkach więc niewiadomo, kiety 
prawicy uda się rząd utworzyć. Jeżedi to osiągnie, 
to tylko w tym wypadku, kiedy zrezygnuje z 
kandydatów o pdzorach kormpromsowaści, a 
przerzuci się do szukania ministrów © abliczi 
wyraźnie prowokacyjnem. 


MURY ENDECKIEGO KLUBU PĘKAJA. ( 


Dowiadujemy się, że w związku z sytna:ą 
w_khubach prawicy zanosi się na rozłam i ak' 
z N, 7i. L. wystąn*i posłowie Kamieniecki i 
Rolle. Zanosi się również na rozłam u Kapeków. 


Zabezpieczenie pogranicza 
wschodniego. 

Warszawa. (Tel. wł.) (G) Dowiadujemy s'e 
że rząd polski wysłał drugą notę do rządu sowie- 
tów w Sprawie rabunku band rosyjskich ua po- 
graniczu, albowiem uważa za niedostateczną do- 
tychczasoewą sowiecką odpowiedź. 


m.) == 


Cios prawicy w 
POSIEDZENIE KOMISJI GŁÓWNEJ, 


'UDZIAŁ POSŁÓW W KOMISJI GŁ. NIE NALE- 
ŻĄCYCH DO KLUBÓW, 


Warszawa. (PAT.) 14. lipca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Komisji Głównej Marszałek na wstę- 
pie wyjaśnił, że w Sejmie może poseł z reguły 
tylko osobiście składać deklaracje. Jedynie przy 
wyborze komisi dopuszczalne jest zastępstwo 
przez grupę poselską. Przynależność posła do pe- 
wnej grupy komstatowano dotychczas iedrostron- 
nem 4qświadtzęt fem przewodniczącego klubu z 
zastrzeżeniem prawa protestu ze stromy intereso- 
wanego posła. 

Uchwala o Komisji Głównej wprowadziła tyi- 
ko tę zmianę, że dopuszcza także zastępstwio po- 
słów nie będących członkami klubów, 
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ład państwowy: 


SPRAWA GŁOSOWANIA NIEBOSZCZYKÓW. 
Następnie odczytał Marszałek list donoszą- 
cy, że na wniosek delegacji Komisja mieszana un- 
chwaliła sprawdzenie kwestii aktów zejścia Śp. 
Chaniewskiego na miejscu w Smoleńsku przez 
przedstawicieli obydwu delegacji, Potwierdzenie 
aktu zejścia iwż nadeszło. Wobec tego śinierć śp. 
Chamie'wskiego . nie ulega wątpliwości. 
JESZCZE JEDNO STRONNICTWO. 

Dalej zawiadomił Marszałek, że «posłowie, 
którzy wystąpili z NPR. wraz z pos. Wichlińskim 
utworzyli niezależną grupę robotniczą, repreze- 
towaną na Komisii przez pos, Zagórskiego. 

Wreszcie odczytał Marszałek znany kommi- 
kat kancelarji Naczelnika Państwa oraz list Na- 
czełnika Państwa do Marszałka o zrzeczeniu się 
inicjatywy desygnowania premiera. 


Prowokacyjna kandydatura p, Korfantego, 


Po przemówieniu Marszałka pos. Rosseł w 
mieniu stronnictw, które odmówiły zautąmia n'ez. 
Śliwińskiemu postawił na prezydenta mmistrów 
kandydaturę p. Wojciecha Korfantego. 

Pos. Barlicki oświadcza, że kłub jego uwa- 
ża kandydaturę pos. Korfantego za prowokac"j- 
ną bojową i*reakcyiną. Wysuwaiąc tę kan lyda- 
turę rzuciły stronnictwa prawicy i sentrum rę- 
kawicę lewicy, 


RZĄD P. KORFANTEGO JEST WE7WANIEM 
DO BEZWZGLĘDNEJ W. LKI 


nos. Rataj zaznacza że dzś w okresie 
przedwyborczym konieczny jest rząd, któryby 
przy jasnej linii tie mia! jednak wyraźnych kan- 
tów i nie powiekszał cgó reg rozjatrzenia Rząd 
Śliwińskiego niewątpliwie nie był „kanciasty w". 
Rząd Korfantego, a przedewszystkiem on sam, 
nie będzie miał tej najważniejszej oechy. Korfanty 
powiększy to naturalne od zacietrzewienię, 
jakie powstaje podczas wyborów, diatego i dla 
Stkępamićiwa mówcy jest kandy dźtura Koórfahtes zo 
prowokacją. 

Pos. Rosset dowodzi. że Korfantv ma lącz- 
ność ze światem robotniczym. (Śmieclw i wrza- 
wa na lewicy, zagłuszaja dalszy ciąg mowy pes. 
Rosseta.) Wreszcie każdy mąż ma jakieś rachun- 
ki do załatwienia, co jest jego rzeczą osobft ;. 
Niema takiej kandydatury — mówi pos. Rosset — 
którejbyścię Panowie po wczorajszych rozm - 
wach nic odrzucił, « 


Pos. Woźnicki nazywa kandydaturę por. 
Korfantego jako człowieka gwałtownego 1 ni: 
przebierającego w środkach nieodpowiednią. Gdy 
przyjdzie do bliższego omówienia działalności p. 
Korfantego na Śląsku to okaże się, że dopusz 
czał się on tam wystąpień takich, rn 
nie chcieli widzieć w Polsce w okresie, gdy 31a 
wskutek wyborów bedzie stę znajdowała niejiłso 
w stanie choroby. Mówca zapowiada Korfantetni, 
jako przyszłemu prezydentowi gabinetu najo- 
strzejsząa walkę ze strony swego klubu. 


DLA ZDOBYCIA GODNOŚCI KANDYDATA 
P. KORFANTY ROZBIŁ KLUB N. P. R. 


Pos. Chądzyński (NPR.) dowodził, iż |Kor- 
ianty, który ma zasługi na G. Śląsku w okresie 
bugiwenia się ruchu narodowego, zdradził następ- 
nie ten ruch, sprzedając swoją gazetę Napieral- 
skiemu na rzecz centrum katolickiego. Nadto ode- 
grał pos. IKorfanty smutną rolą w ostatniem prze- 
seniu, :Nieprzyzwoitością jęst, jeżeli przyszży 
premier sam zabiega 6 swą kamdydaturę. Poseł 


Korty w rozmowach swykif "zwracał się do! 


NPR. z tem, że gotów jest przyjąć propozycię 
prawicy, jeżeli NPR. poprze go. Zwolennicy Kor- 
fantego w NPR. próbowali następnie nakłonić 
członków swego klubu do głosowania za nim. a 
gdy to się nie udało, opuścili klub. A więc Kor- 
fanty nie maiąc jeszcze władzy, nie cofnął się 
przed rozbijaniem stronnictw i przed łamaniem so- 
lidarności R. Nie daje on gwarancji, że 


nie nadużyje tej władzy, aby zburzyć: wewnętrz= 
ny spokój w państwie. 


P. KORFANTY POSŁUGUJE SIĘ FAŁSZYWYMI 
ODEZWAMI. 

Oto iakich sposobów użyto, aby forsować 
jego kandydaturę. W „Gazecie Porannej* i w 
„Kurierze Warszawskim“ ukazała się rzekoma 
uchwałą Zarządu NPR. na G. Śląsku, poiępiająca 
taktykę klubu poselskiego, a wypowiadająca się. 
za pos. Korfantym. Zdarzyło się, że w tym samym 
dniu był w Warszawie prezes Zarządu NPR. na 
G. Śląsku Roguszczak. Przyśpieszył on swój po- 
wrót na G. Śląsk, ażeby wyjaśnić sprawę i dziś 
nadesłał depeszę, w której nazywa tę rzekomą 
uchwałę wierutnem kłanistwem. 


MORALNA STRONA P. KORFANTEGO. 


Pos. Dasżyfński powiada, że Korfanty ma jed- 
ną wielką zaletę. Co da jego moralności mema 
dwu zdań. Jest to człowiek o bogatem życiu, któ- 
ry niepogardzał dochodami znikąd. Istnieją doku- 
menty, stwierdzające, że pobierał o: płeniądze 
z tej organizacji, na kiórą napadał z cagą furią 
i że brał pieniądze z funduszu propagandowego 
od Erzbergera, prawej ręki Bethmanna fHollwega. 
Mowca oświadcza, że ma Świadków 4 ministrów 
polskich, wobec których oficer polski oświadczył, 
iż Korfanty' 

dai mu rozkaz zabicia kolegi posła. 


Byłoby nieszczęściem dla Polski, gdyby ta- 
kiemu człowiekowi dać władzę. Byłoby to pro- 
wokacją i wywołaniem straszliwych walk cywit- 
nych i rękawicą, rzuconą otbrzymięj większości 
społeczeństwa. 

Pos. Stapiński dowodzi, że Korianty toe czło» 
wiek zapamiętały, nie przebierający w środkach. 
Żadne jego wystąpienie w Sejmie nie minęło spo- 
kojnie. Powołanie go na premiera jest zapowie= 
dzią naiwiększych klęsk. 

Po przemówieniach posłów  Malowiejskiego 
(Rady lud), Griinbauma (Zjedn. Żyd.), Hasbacha 
(Kiub pos. Niem.) i Hipolita ŚSłiwińskiego, którzy 
oświadczył się przeciw: kandydaturze Korfantego, 
przystąpiofio do głosowanią, 


uż gr 


Prawica obrała premjerem 
p. Korfantego. 


Za kandydatura Koriantego oświadczyły się: 
ZLN. przez pos. Głąbińskiego 81 głosów, NZL. 
przez Skulskiego 46, Narod. chrześć. klub robotn. 
przez Czerniewskiago 26, Narod.-chrzęść, Stron- 
neigo PA 26, przez PLZ Ik Z 


HJALMAR BERGMAN. 26 


Ostatnia wola jaśnie pana, 


„Ze szwędzkiego przełożyła Józefa, Klemensiewiczowa. 
—0- * 
(Ciąg dalszy). 


Powóż zajechał, Tonio zeskoczył i otwarł 
drzwiczki. Ze schodów zbiegli Wikberg i Ludwi- 
ka. — A jaśnie pan? 

Caly ranek był jaśnie pan w niezwyk'e do- 
brym humorze, rozmawiał, Śmiał się 1 wyśpiewy- 
„wał jak najfałszywiej. Q pół do dziewiątej, jak 
zwykle, położy! się do łóżka. Ale sen nie byi 
wcale dobry, widocznie złe sny go trapiły. A 
przebudzenie było Straszne. Jaśnie pan całkowi- 
cie wyszedł z równowagi. Koniecznie chciał przy- 
"wdziać strój szambelański i mimo łagodnego pro 
„testu Wikberga uczynił tak, jak chciał. Ubranie 
bylo od lat nienoszone i strasznie źle leżało; a 
przytem cisnęło go wszędzie, kilka guzików nie 
dało się wcale zapiąć. Wikberg był w rozpaczy. 

Szczęśliwie przyodziany w cały paradny strój 
począł baron obchodzić pałac, wsparty na Wik- 
ibergu, a za nimi postępowali pani Enbergowa, 
Lars i Lena. Obstawał przy tem, aby obejrzeć 
„wszystkie pokoje, zaszedł nawet do suteren, 
wcisnal się do kuchni i laską mięszał w garnkach. 
(W każdym pokoju wydał jakieś polecenie. Nie- 
„które rzeczy miały być zabrane i zamknięte, wy- 
śdobyto natomiast inne. Uderzał w meble, aby się 
przekonać, czy nie są zakurzone, badał okna, ka- 
„zał biednej Enbergowej wchodz, do lamusów, 


e. wydobyć najniemiożaśzć rzeczy. 
się, że jaśnie pan ma nadzwyczajną pamięć do 
drobiazgów. Raz w raz pytal, gdzie jest to lub 
owo? A jeżeli mu się nie dało jasnej odpowiedzi, 
huczał, jak grzmot. 

W pokoju jaśnie pani dosięgmął 
najwyższeno punktu, Ludwika musiała zdjąć po- 


SAI 


jego zapał 
Ściel i pokazać mu materace. Zbadał biureczko 
nocne, umywalnię i nie omieszkał zajrzeć do środ- 
ka. Takiego niedowierzamia nie mogła już znieść 
pani Enbergowa, która też uciekła obrażona. 

— Dokądże biegnie ta osoba? 

— Zapewne poszła do oficyn. 

— Ha? Dobrze, więc pójdziemy zajrzeć do 
oficyn. 

Ale nie przyszło do tego. Czy na skutek 
gwałtownego ruchu lub może z powodu silnego 
duchowego napięcia, jaśnie panu nagle zrobiło się 
słabo. Dostał mdłości i wymiotów. Musiano zdiąć 
z niego strój szambelańsni i ułożono go do. łóżka. 

Jaśnie pani chciała bezzwłocznie biedz do 
łoża chorego brata. lecz Wikberg oświadczył. że 
baron Śpi i nie można mu przeszkadzać, a na 
szczęście też pani Enbergowa poprosiła do stołu. 

— Ach, dobrze, pewnie jesteś głodna, kocha- 
na Saro? Podaj mi rekę, Ludwiko, nie powinnaś 
mnie opuszczać. Ach, o tyle rzeczy mam się za- 
pytać. Wikberg niechaj nie zapomina: jak tylko 
jaśnie pan się zbudzi, muszę natychmiast iść do 
niego. Chcę być pierwszą, która spotka się z jego 
spojrzeniem, kochany, drogi Roger! 

Przyjęcie przeszło w sposób dla uczuć pani 
Enbergowej bardzo zadowalający. Jaśnie pani 


dla AL GE, i pa ih haki same pochwa- 
ły. A z jakiem życzltwem zainteresowaniem mó- 
wiła o Kubusiu i wypytywała się o wszystko. 
Pani Enbergowa, naturalnie, musiała opowiedzieć 
o najświeższej nowinie. Takie mam uczucie, jak 
bym miała stracić chłopca. Ach, Boże, zupełnie 
takie mam uczucie. Ale to przecież dla jego dobra. 

— Tak, stanowisko, które teraz zajmie, wy- 
maga zgoła innego wychowania, niż to, jakie 
odebrał. 

Pani Enbergowa wzdrygnęła się. Było coś 
w tonie jaśnie pani, coś, co znała z dawnych cza- 
sów — pewna szorstkość. 

— Co jaśnie pani myśli? Biedny chłopiec nie 
ma przecież wcale stanowiska. 

Jaśnie pani zesznurowała usta. — Ach, ko- 
chana Ludwiko! Ale czemuż bo nie widzę tych 
kochanych dzieci? Czy nie powiedziano im, że 
na Rogershof przybyła stara «ciotka? Trzeba im 
powiedzieć, że je bardzo kocha 1 chętnie uściska- 
laby drogie dziatki. 

Pani Enbergowa, rozumie się, obiawiła goto- 
wość wykonania łaskawego zlecenia. Jej odeiście 
odświeżyło nieco powietrze. Jaśnie pani 0- 
detchnęła. 

— Widziałaś jej twarz, Saro? Ach Boże, ja” 
kież niewiniątko! Stanowisko biednego chłopca! 


To przecież impertynencja jakiej nie spotkałam 
w życiu. 
— (Ona może istotnie nic nie wie. 
(C. d, n), 


— 00 


KURJER LWOWSKI z dnia 16, opka 1922, Nr. 158, 


Paderewskim, Dębińskim i Korfantym), 


Ziedn. | zdecydowana, posiadająca siłę, stoi po stronie de- 


inieszcz. przez Rosseta 12 (wraz z pos. Świniar-| mokracji i Piłsudskiego. Nie czas dziś w Polsce 
skim), KPK. 16, Stron. katol.-lud. 7, niezałeżna| na r@kcyine eksperymenty! 


grupa rob. Zagórskiego 5, razem 219. 


Piłsudski i demokracja niejednokrotnie dawali 


Przeciw kandydaturze oświadczyły się: PPS.| dowody swej usiępliwości. Nie oni winni, że grozi 
. przez Barlickiego 34. PSL. przez Rataja 90, Wy-| dziś „próba sił, której wynik łatwy do przewi- 


zwolenie przez Woźnickiego 24, PSL. lewica 
przez Stapińskiego 10, Rady ludowe przez Mało- 


wiejskiego 5, grupa Śliwińskiego 5. Zjedn. niem. Ta 
l 


: Zjedn. żyd. 10, NPR. 21, razem 206. 

Marszałek stwierdza, że za kandydaturą #0- 
;świadczyło się w teu sposób 219 posłów, prze- 
ctwko kandydaturze 206 i oznaimia. że wynik ten 
poda do wiadomości Naczelnika Państwa i Kor- 
' fantemu. | o Sa 

——DO—— 


Ostatnia chwila 
do opamiętania, 


Na podstawie ostatnich wieści stwiiendzić się 
„Misi bez ogródek, że sytuacja ukształtowała się 
„groźnie — już nietylko dla spokojnego, demokra- 
tycznego rozwoju Polski, ałe wprost dla jej pań- 
stwowego bytu, W chwili takiej trzeba. pisać 
trzeźwo i spokojnie. í 

"-decja „zwyciężyła” tych, których tazywa 
SV. przeciwnikami, gotuje się do zamachu na 
dobro państwa. Wszystko to, co zostało w 0S4- 
nich latach z mozołem ustalone i wybudowane 
wśród newymownych trudów, cały nasz — ic- 
‘szcze nieukończony — gmach państwowy, zagr”- 
żony jest wtrąceniem w chaos. , 

Endecia ma to, do czego dążyła od począt- 
ku. Podminowała grunt uhydnymi atakami prze- 
'atw Naczelnikowi Państwa, władzom, przeciw: - 
"kom pofitycznym, uczyła nie szanować włądcy. 
Stworzyła zatrutą atmosferę nłerawiści. Kupiła 
sobie żełaznych posłów kapeków obietnicą prz?- 
„dłużenia mandatów. Głosował za nią nieboszczyk 
"Chaniewski i nieobecny Paderewski. „Pozyskała* 
w sposób sobie wiadomy p. Zagórskiego z N. P. 
R., który wszedł do Sejmu w Częstochowski. 1 
na jednej liście z arcykamiehiczniikiem bogatym p. 
„Suligowskim i klerykalnymi Skulszczykami, a w 
Ameryce on, dcicgat N. F. R.. svsłupiwał się 
.endekom, bo „nie miał za co żyć“, jak mówił 
Poszło za nim trzech innych. Czy ta jast wiek- 
„szość? Czy kapeki reprezentują kogokolwiek? 
Czy mają prawo i siłę wywoływać państwowe 
przesilenie, by przedłużyć sobie mandaty, a p. 
Steutowiczowi zapewnić wicepremierstwo? 

Prawica w obliczu wyborów nałożyć chce 
abwieżę na całą demokrację, choćby państwo na 
ira ucierpieć miało. Bo rzeczą jest oczywistą, że 
większość społeczeństwa, większość aktywna. 
i paz dt F EEE w, * 5 


Kinematograf kronikarza. 


„Regułacjia pokorów* pokutuje obecnie w 
każdym domu urzędniczym. Tą regulacją żyją, 
marzą o niej w snach pięknych, płany układają 
na jej rachunek, sprawiają obuwie, odzież, apro- 
wizują się, jednem słowem, zbyt może wcześnie 
stwarzają sobie intekgentni proletariusze siódme 
niebo Mahometa na ziemi. „Kongres pracowników 
państwowych wszelkich kategorii" o” ile był ostat- 
nim wyrazem urzędniczej nędzy, © tyle był sil- 
nem — jak się jedef z mowców na wiec wyra- 
zł — „dzwonieniem“ na alarm! Rezolucje były 
wspaniałe, męskie, bez kompromisów! Ja, gdy- 
bym był ministrem skarbu po dwu dniach urzę- 
dowania uciekłbymm, jak p. Michalski — wobec tak 
niedwuznacznych rezołucii, w których kryło się 
ultimatum doprowadzonej do granic cierpliwości 
armii urzędniczej! „Dzwonienie“ było potężne, 
obawiam się tylko, aby to nie było... podzwonne!! 


I Muszę podzielić się z Czytelnikami wrażeniem 
podniosłem, któremu ułegłem przed kiłku dniami, 
gdy po długiem niewidzeniu się z p. radcą Piór- 
czyńskiin, emerytem od lat trzech, odwiedziłem 
go w jego domu. Napoleońska epopeja, nakreślona 
przez Gąsiorowskiego odżyła momentalnie w mej 
wyobraźni, gdy, wszedłszy do samotnege wdowca 
przez niedomknięte drzwi ujrzałem go klęczącego 


dzenia, Zdają sobie ludzie myślący z tego sprawę, 
że ustąpienie Piłsudskiego dziś byłoby katastrofą 
dla państwa. Nawet endecja -— nic z patriotyzmu, 
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lecz z obawy — gdy jej fanatyzm nie oślepia, boi 
się tej ewentualności. Znaleźć się winni ludzie roz- 
ważnięjsi u Skułskiego i Rosseta, posłowie, wy- 
biegający myślą ponad ideę zakonserwowania 
mandatów w K. P. K., którzy zawrócą Korfantego 
i prawicę z wiodącej w przepaść drogi, umożliwią 
wyjście z sytuacj. 

Demokracja ze swej strony musi być bardziej 
niż kiedykolwiek zwarta i gotowa. W. J. 


Dyskusja nad ordymacją wyborczą. 


PSL. wywalcza demokratyczną ustawę. 


Warszawa. (PAT.) Sprawozdanie z posiedzenia 
Seimu: Przystąpiono do dałszej rozprawy w trze- 
ciem czytaniu nad ustawą wyborczą. 

Pos. Buzek wypowiedział się przeciw wnios- 
kowi ZLN, aby maximum obwodu wyborczego 
wynosił 6.000 i obstawał przy cyfrze 2.000, u- 
chwałonej w drugiem czytaniu. Co do systemu 
wyborczewo mowca wypowiada się stanowczo 
przeciw wnioskowi posła Rosseta. 

Jeżeli listy państwowe mają być skasowane, 
to nie można tą drogą degradować obywateli 
wiejskich na obywateli drugiej klasy. Pos. Rosset 
wprowadza również bloki wyborcze przeciw 
czemu mowca się wypowiada, gdyż wywołuje to 
zamet i ułatwia spekulację wyborczą oraz rozbi- 
cic społeczeństwa i Seimu na małe grupy. Co się 
tyczy wyborów do senatu, to mowca uważa, że 
system uchwalony w drugiem czytaniu odpowiada 
najlepiej wyborom w województwach.  Jeżeliby 
jednak zmieniono system wyborczy dła Sejmu, to 


dla senatu system wyborczy powinien pozostać 
niezmieniony. 


Stronnictwo mowcy będzie głosowało za orz 
dynacją taką, jaka wyszła z drugiego czytania, 
Gdyby jednak Sejm ordynację tę zmienił, to PSL. 
zastrzega sobie wolność głosowania. 


PRAWICA ZABIJA MYŚL ZDROWĄ. 


Ks. Lutosławski podtrzymuje zgłoszoną do 
trzeciego czytania poprawkę ZLN. aby obwód 
głosowania liczył 3.000 mieszkańców, aby odle- 
głość do miejsca głosowania wynosiła najwyżej 
6 kilom. 

Pos. Opala (ZLN.) zastrzega się przeciw sta- 
wianiu wniosku kompromisowego po dyskusji 


szczegółowej w drugiem czytaniu przed samem 
głosowaniu w trzeciem czytaniu. Mowca pświad- 
cza się za systemem Honta. 

Pos. Suligowski jest zdania, że odesłanie or- 
dynacji do komisii jest konieczne, oczywiście z 
wyznaczeniem komisii krótkiego terminu. 

Na tem dalsza dyskusję nad ordynacią wy- 
borczą odroczono. 


ULGI PODATKOWE DLA OSADNIKÓW. ' 


Przystąpiono do noweli do ustawy o podatku 
od wzbogacenia się przez nabycie nieruchomości 
i spłatę długów hipotecznych. 

Pos. Kędzior zaznaczył że na mocy ustawy 
z 21. marca, niektóre województwa kresowe zwol- 
niono od tego podatku, natomiast w czterech po- 
wiatach ziemi chełmskiej koloniści, którzy nabyli 
tam grunta, muszą zapłacić podatek od wzboga- 
cenia się, chociaż warunki ich są te same, co na 
kresach. PSL. wniosło nowełę do ustawy w ptzed- 
miocie rozciągnięcia zwolnienia od podatku i na 
te cztery powiaty i komisja skarbowo-budżetowa 
wniosek ten jednomyślnie przyjęła. 

Nowelę uchwalono w  drugiem i trzęciem 
czytaniu. 


P, S. L. DOMAGA SIĘ USTALENIA RELACJI 
; MARKI POLSKIEJ. 


Pozatem odesłano do komisji wnioski nagłe, 
między innymi wnłosek P. S. Ł. w sprawie usta- 
lenia relacji marki polskiej do przyszłet polskiej 
waluty. 

Następne posiedzenie we wtorek o godz. 16; 
Na porządku dziennym dalszy ciąg trzeciego czy- 
tamia i ewentualne głosowanie nad ordynacją wy-' 
borczą. 


PRZESILENIE GABINETOWE NA ŁOTWIE. 


Czakste. Misja utworzenia nowego gabinetu zo- 


Ryga. (PAT.) Odrzucenie przez konstytuanię | stanie prawdopodobnie powierzona Majerowiczo- 
budżetu min. rolnictwa spowodowało podanie się| wi, przyczem większość obecnych ministrów po- 


przed improwizowanym 

go w ekstatycznej modlitwie. Nastroju chwili mą- 
cić nie mogłem. Staruszek modlił się Żarłiwie. 
Słuchałem i uszom swym nie wierzyłem ani 0- 
czom. Jak ów Gąsiorowskiego wiarus-napoleoni- 
da modlił się do wizerunku ks. Józefa — tak i 
mój stanuszek przyjaciel modlił się do jakiejś foto- 
grafji, ale tak serdecznie, tak ją co chwila całował, 
tak łzami skrapiał, że wzruszene jego potężną 
fałą i mnie porwało. 

„ła skończone udręki emeryta-starca — mó- 
wil ze lzami radca, aby Ci Bóg zapłacił generale!“ 

Trzykrotnie ucałował z uczuciem fotografię 
i wstał od modlitwy. Zobaczył mnie wreszcie. 
Chwiłę trwało zażenowanie staruszka, lecz wkrót- 
ce rozjaŚnił się i rezolurnie zaczął mi tłómaczyć 
to dziwne nabożeństwo, którego świadkiem by- 
łem przygodnym. 

— To panie, fotografia gen. Sosnkowskiego! 
Niech mu Bóg da koronę niebieską po naidłuższem 
życiu! Panie! Miałem ‘i mam syna, jedynaka. Zna 
go pan? Uciekł w r. 1914 z klasy szóstej do le- 
gionów. Ha, trudno! Polska... tego! Dziś jest puł. 
kowmikiem. Myślałem, że mi bedzie pomagał tro- 
chę w mojej nędzy. Ale nie mógł. Warszawa — 
panie — droga. Dopiero teraz, gdy im pebory u- 
regulowano, gdy chłopiec zamiast 48 tysięcy do- 
staje 260, napisał ini, że co miesiąca poszle mi 25 
tysięcy. Rozumie pan, co to dla ranie znaczy?! 
Ja, emeryt, zapomniałem już, jaki ma smak mięso! 
Czy pan to pojmuje? 


do dymisji całego gabinetu, przyjętą przez prez. 


ołtarzykiem i pogrążone-|i po 


dobno pozostanie na stanowiskach. 


raz nie wiem już który wyjął fotografię gen. 
Sosnkowskiego i namiętnie ją całował!!... 

Nieprawda, jakie to piekne?! 

Podałem ten obrazek dla przykładu. Možu 
Hiejeden urzędnik sprawi sobie konteriekt ministra 
swego resortu i... modlić się będzie?  Modlitwa' 
niebiosa przebija. A w tym wypadku stanowczo 
skuteczniejszą będzie niż rozmaite „kongresy 
zrujnowanych fizycznie i materialnie pracowników 
państwowych“. 

Ai 

Jedno z poważnych pism polskich doniosło, 
że udało się wreszcie uczonym udowodnić istnie- * 
nie czterech słońc, oprócz tego naszegn. poczci- 
wego słoneczka, które tak pięknie choć rzadko 
Świeci nad Polską. Zaintrygowany odkryciem, o 
sobiście postanowiłem przekonać się o jego praw- 
dziwości, a sposobność nadarzyła się wkrótce. 
W „Zakopanem“, gdzie stale nad podobnie waż- 
nymi problemami odbywają się dyskusje. w gronie 
zapalnych kosmografów, rozpoczęliśmy badania. 
Rezultat badań jaki? Taki — że odkrywca ma ra- 
Gję!! Ma racje stanowczo! Oto po królląch paru ` 
godzmach obserwacji wspólnej, a była 'wtedy 
godz. 8 wieczorem, gdy nasze poczciwe słoneczko 
szło na zasłużone spoczynek, 'w chwili, gdy z po- 
nad dachu Izby handlowo-przemysłowej ostatni 
raz uśmiechnęło się do nas, jeden z obserwato- 
rów ujrzał nowe słońce, ale znacznie większe, 
wędrujące od rogatki stryjskiej na Lwów. Wra- 
żenie było kolosalne. Towarzysz, który pierwszy 


Zaszkliły się po raz wtóry łzą oczy Staruszka | ujrzał to słońce, zachwiał się dziwnie i głosem 
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Katasirofalny stan 
naszej poczty. 


1V. 

Nieda się zaprzeczyć, że pocztą w wysokim sts- 
pniu zależną jest od kolei. Łączy te działy bardzo 
wiele, a nic nie dzieli. Jeżeli zatem związek ten m 
się okazać korzystnym, winno się do zorganizowania 
lub zdrowego  zrośnięcia tych coraz ważniejszych 
a w Polsce mniejwięcej zarówno chorych narządów 
organizmu państwowego, użyć człowieka lub indzi, 
tajniki obydwu dobsze opanowujących, a nie zwią- 
zanych z systemem, jaka  trzechletnia gospodarka 
pocztewa wprowadziła. 

Pozostawienie poczty w luźnym związku z ko- 
Jeją nie odadziała korzystnie ani na nią, ani na znaj- 
dującą się skuikiem opisanych stosunków w upadku 
poczte. Wołając ogólnie 0 oczyszczenie i poprawę 
administracii państwowej, nie można zamykać oczu 
dlużej na to, co się z pocztą aż nadto widocznie 
dzieje, dlatego że powołani nie znają ani jej mecha- 
nizmu, ani chorób, jakie ze sobą przy swem naro- 
dzeniu w Polsce przyniosła, lub co gorsza lekceważą 
je z powodów łatwo zrozumiałych przynajmniej dła 


osób znających na.wpływowsze osobistości przy 
poczcie. 

Odpowiedni organizator zdoła zapewne zło, 
wtóre rozpanoszyło się w poczcie nie tylko usunąć, 


o ile chodzi o oszczędności, lecz także pod wzgl; dem 
rzeczowym choćby w połączeniu z koleją uzyskać 
wyniki coraz gwałtowniej wymagane. 

Ztośnięcie się kolei z pocztą przeprowa- 
dzone umiejętnie mogłoby się przyczynić do niemal 
daremnego zgęszczenia sieci pocztowej, lepszego zu” 


życia nadmiernego dzisiaj u obydwu personalu 
wprowadzenia tak po'rzebnege państwowego ruchu 
samochodowego jak lotniczego zapomocą gotowego 


już przy kolei aparątu, a zarazem oszczędności. Mi- 
mo wszystko bowiem ani kolejnictwo, ani poczta 
nie przedstawiają tak wielkiego zakresu wiedzy, aby 
człowiek inteligentny nie opanował obu tych za- 
wodów. 

Możnaby tutaj zastosować zatem najkorzystniej 
zasady korzystania ze wspólnych środków 
pomocniczych przy rozsądnym podziale pracy i na 
uczynić kolej i póeztę*w* całym” zakresie 
ich działania pożyteczniejszemi, uczciwszemi i tań- 
szemi. 

Potrzebna jest jednak celem usunięcia guzów 
wywołujących epileptyczne odruchy poczty laparato- 
„mia, a nie stwarzanie braci sjamskich, gdyż ta Osta- 
tnia forma zrośnięcia skórą tylko, możną to z góry 
zapowiedzieć, nie tylko nie osiągnie zamierzonego 
„celu, lecz przyprawi zależne od nich czynniki o gor- 
sze jeszcze następstwa, jak je dotąd odczuwano. 

W bliższe szczegóły nie wchodzimy tutaj, wy- 
starczy wobec świadomych rzeczy a powołanych za- 
znaczyć nieodzowne potrzeby, które z coraz większa 
[EEE EEEE. UNE: TPAAOOAA EC ANANAWA W 
przerywanym — jak Adwentowicz w „Upiorach* 
— wybełkotał: „słe-0-oń-ce!! Po chwili ujrzał to 
cudne zjawisko drugi kosmoyraf, po nim trzeci, 
iw końcu ja! Tak! O g. 8 wieczorem d. 9. bm. 
sam na własne oczy widziałem jedno z odkrytych 
słońc, ale takie duże, takie jasne, tak qnieniące się 
barwami tęczy, że z podziwu oniemialem. Zamiast 
teleskopu chwyciłem butelkę jakąś, a chcą sie 
bfiżej słońcu przypatrzyć, przyłożyłem butelkę 
do oczu, myśląc, że to luneta — i zalałem sobie 
nowa krawatkę i wcale dobry jeszcze gumowy 
kelnierzyk płynem gęstym, lepkim, który zapa- 
chem przypominał „Jobn Bulla“. Wyszedłszy na 
ulicę, zawważyfiśmy zgodmie, że słońce otaczają 
inne niezficzeone planety, ' wirujące szalonym ru- 
chem po ogromnej elipsie, że następnie słońce 
stale zniża się nad miastem, że sięga tuż tuż 
kupuły teatru, idzie następnie na plac Mariacki, że 
"wreszcie zaczepiło się o iedną latarnię elektrycz- 
ną i... znieruchomiało!! My — przejęci grozą dzi- 
„,wną i wzruszeniem — wziąwszy sobie każdy jed- 
„łą z latarń za punkt obserwacyjny, trzymając ją 
"w. tkliwem objęciu patrzyliśrry długo, długo, aż 
wreszcie stróż bezpieczeństwa poradził nam 
zmienić meisce obserwacji, skąd „ramię przy ra- 
„mieniu, upożeni radością wywołaną tak deniosłem 
"odkryciem. ze łzami szcześcia w oczach, Z pro- 
"mieniami tego cudownego słońca w duszy, chwiej- 
nie, lecz ze świadomością celu, poszliśmy do 
domu. Leon Żypowzski. 

——Q=— 


natarczywością odczuwa cały ogół. Jak społeczeń-| chęcić zaatlantycką Ukrainę do obfitej szcezodro- 
stwa nasze żyje z dnia na dzień bez trzeźwej myśli] biiwości, która dolarami swemi hojnie subsydjmie 
o jstrze, jakie czeka je i jak sę samo okłamu:2 þik] i cele filantropijne i umożliwia życie irredencie 
to napisał o nas ned.wno w dziale swem o Europie.| wiedeńskiej — w odróżnieniu od „starego kraju”, 
amerykański wysoki komisarz Nadrenji, P errepent] który ma dość tęgiezo węża w kieszeni, — „Hrom. 
Noyes tak i poczta nieokazała dotąd żadn j zdono-| Wjstnyk* pisząc pean na cześć trzydziestolecia 
ści do spełnienia swego zadania, dusząc się w 2a-| qzjewięciopałkowego koawertyty, któremu nie 
sadach ciasnych, skądinąd z całym brakiem cedpo-| żałuje „grafskiego” tytułu — dodaje, że i Wielka 
wiedzialności i rzeczywisiości „przejętych a dła wy- Ukraina (jak wiadomo dyzunicka) patrzy na jubi- 
gody i spokoju dzierzyciela teki konserwowanych. | ata, jako jednego z największych pionierów kul- 
Czas. zaś nawyi ay aw temu PE polora R. tury narodowe yłeraińskiej (istotnie, mało arcy- 
S Ken r a a SGP pasterzy zdziałało tyle dla sztuki i nauki, co ks. 
a krole ny EB, na gorsze organizacji dy- Sz.), adresujac tę uwagę do Watykanu. W slo- 
dd kk ; o 1.; | wach tych podkreśla „Hr. Wistnyk* główną rolę 
rekcji pocztowych, podczas gdy niema najzwykiej- A wa f $ 
szych przepisów dla masipulacĵi pocztowej, lecz przez ks. Sz.: jego celem to nawrócenie Rusi, a przez 
urządzenia nieprzynoszące wstydn państwu i wzma-| "ia Rosii na katolicyzm i Gm ya <a 
cniające doń zaufanie wszystkich, a przedewszyst- | SOWwał stery ik E przedstawia- 
kiem świadczące o znajomości ducha czasu i odpo: NB BLA wę we m, 9 
wiadające mu. ILO s 
Chcąć to osiągnąć musi poczta nawet z koleją lwowskich apelem do duchowieństwa, żeby gig- 
połączona zerwać z systemem zagnieidżonym, który Rp BA się Ag rolą swą w NE oslów 
sproważzlł ją na bezdrcża, będące nastspstwem tak! dowem i głębiej wziąć do pracy w MMẹ t ów 
chorób odziedziczonych iak naśladownictwu naigor-| iubilata — apel ten nie jest tylko frazeologią rocz- 
szych wzorów zę wschodu idacych. nicową, na nią metropolita nie zasługuje — jest 
Przykład tego dala ona w poraz trzeci już ma-| to przyiyk do coraz częstszego sybarytyzmu lub 
iącej być zmienioną ustawi: pocztowej, mającej od-| pacyfizmu duchownych, niewygodnego dla en- 
dać tajemnicę pocztową w ręce tak już skuteczniej deckiei ecclesia miłitans. 
zdyskredytowanej polcji angłezowanej. Łatwiej jej 
być ochroną jak stróżem bezpieczeństwa publiczneso. 
Może dzieje się tak dlatego, że ja: policją rządzi 
niedoszły eometra, tas pocztą tej samej wartości r! ia F 
a a zmiana ay usuwa raz tchnię. | cudzych: I tak Mychajło Lozynśkyj wypisał przy- 
tego ducha. kre słowa o p. S. Toma, ziwskym, b. doc. uniw. 
Jak w końcu wszędzie tak i tu tylko zerwanie Iw. ten naodwrót drwi Z jego historiozofii. Wy- 
z opanowującą pocztę demagogją i tem co się podj bitny publicysta dr. Doncow wyszukuje wyfyjcz- 
nią ać może ją u atować przed zupełaem wyko- HL Ń och awa WPP OT + 
leje nie n. į} | „Diła anei S Z jj m temat s 
To co tu napisano może też być uważane zaļ wprost odwrotnego (obie te prace omówimy sze- 
odpowiedź, jak da się spełnić życzenia objawione | rzej, gdy będziemy mogli z pierwszej ręki je 
i co do poczty, jakie pojawiły się w rozmtiitych | omówić), a recenzję z tej filozofi histori, pełnej 
pismach : Par dopiero minionych świąt. bolów i zgrzytów GRO pisze się z Paka 
sżeli komuś to wszystko nie wys'arcza, to za- | porachunków już nie tylko cis- i transzbruczo- 
powiedzenie zwołania przez ministerstwo poczt kon-| wych... Znowu socjaliści wykpiwaią neokleryka- 
ferencji filatelistycznej cechuje jego ideje i sposób | tizm dra Doncowa. Wszystko owiane atmosfera 
postępowania. Fodobnej konferencji nie zwoywała| zawiści. 
jeszcze żadna porzta na świecie, gdyż nie należy Go 
niej ta zabawka, a jej członkowie nie zarobili na 
filatelizmie milionów, jak polscy.. Poczta polska wali 
się w swoich posadach, zawodzi zupeinie, a mra czas 
na zabawki tego rodzaju. To uzupełnia sąd o niej. 
Był to znowu piasek w oczy rzucony z powodu 
nowych nadużyć na tem polu. To tzż mimo, że paj- 
światlejszy i najpoważniejszy członek dzisiejszego 
ządu ukoronował tè działalność odznaczeniem tych. 
ce zhnrzyli zręby, na których wszystko można było 


Uiadania osobiste, Charakterystyczną cechą 
klęski jest wzajemne obrzucanie się dowódców in. 
wektywami, albo krytyka zapamiętała czynów — 


Z Rady ministrów. 


Warszawa. (PAT.) Rada ministrów na posie- 
dzentu w dniu wczorajszym uchwaliła wnioski 
min, spraw zagr. w sprawie ratyfikacji układu 
polsko-niemieckiego dotyczącego  kopałń górmo- 
śląskich i układu polsko-niemieckiego w sprawie 
zbudować, opinia publiczna nie pozwoli się więcej własności górniczej i hutniczej y polskiej części 
pałamucić co d> pizyczyn tego stanu rzeczy. G. Śląska. Następnie wniosek w sprawie ratyfi- 

Szkic ten pozwala zrozumieć, czemu przypisać, [Kaci polsko-hiemiedkiego układu o amnestii na 
że od i. lipca b. r. będziemy płacić po dopiero co | G- Śłąsku i w sprawie ratyfikacii połsko-włoskiej 
uskuteczniorych podwyżkach znowu o 400 procen: |konwencji handiowej podpisanej dnia 12. maga br. 
drożej za pocztę. „Wreszcie Rada ministrów załatwiła szereg spraw 

Sposób postanowienia tego dowodzi też, jakim | bieżących. 
kołom zależy na tem podrożzmiu, z kim jzst zwią- 
zany i kim posługiwał się instygator, dlaczego on 
w normalnych warunkach przedewszystkiem pawola- 
ny do inicjatywy i uzasadnienia jej milczał i jakie Paryż, (PAT.) Święto narodowe 14. lipca 
b,dziemy mieli wyniki akcji przeciwdrożyźnianej | obchodzono nadzwyczaj uroczyście. W hippodro- 
i oszczędnościowej i kio na niej zarabia. mie w Longchamps odbył sie przeglad wojsk w 

Kroczenie p> linji najmniejszego oporu zmusza | obecności olbrzymich tłumów. ciała dypłomatycz- 
do obchodzen a złego, lecz ne pozwala na zniszcze- | nego, cesarza Anmamu oraz 27 kacyków murzyń- 
uie jego ko zeni. Łatanie | dynie oczek sieci, spłe-|skich z zachodniej Afryki. Po defiładzie wojsk 
cienej z przędziwa zmorszałego spraw a, ż: powsta-| wręczył prez. Millerand buławy marszałkowskie 
ją w niej j:szcze większe dziuty, p zez które ucie- marszałkom: Fayolle, D'Espersy oraz medal woj- 
kają coraz grubsze ryby. skowy admirałowi I.acasse. 


Ores Zamach na Mlileranda. W czasie powrotu z 

S k 4 ki przegiądu wojsk ktoś z, tłumu dał dwa strzały w 

M stronę samochodu prefekta pelicji, który poprze- 

prawy uxrains te. dzał samochód prez. Milieranda. Tłum rzucił się 

Jubileusz Andrija grała Szeptyćkiego. 14. lip.|12 Strzelalącego. Sprawca złapany. Nazywa się 

ca 1892 r. złożył ślubowanie zakonne, a 22. sierp. | UStaW Bouvet, pseudonim Juvenie, liczy lat 20, 

nia t. r. przyjął Sakrament kapłaństwa polskich |7P5* &narchistą i b. sekretarzem związku rnłodzie- 
syn obszarników, wnuk po kądzieli Fredrów, ku. | ŻY KSmumistycznej. (PAT.) 


zyn wybitnych w Rzptej mężów, który wnet, bo | 
SOJUSZ NIEMIECKO.BOLSZEWICKI POD 


w roku życia 35-tym wdział mitrę halickich wła- 
dyków. Przyjęty z podwójną nieuinością przezj AUSPICJAMI MONARCHISTÓW. 
Berlin. (PAT.) Jak donoszą, admirał Hintze, b. 


owieczki swe, ostatecznie wykazał, że jest i Unitą 
i Ukraińcem — ostateczny egzamin złożył ną ro-| min. spraw wewn. za czasów Wilhelma II, ma 
syjskiem posieleniu. Od 2 lat bawi w Ameryce, | być w naibliższym czasie mianawany pełnomocni- 
by tam autorytetem swym uspokajać bagienkoj kiem niemieckim w Moskwie. Rzad sowiecki 
emigracyjne ukraińskie, a przyznać trzeba, żeł miał już wyrazić swą zgodę na tego kandydata, 
prócz bardzo wątpliwej wartości sukcesów „dy-| uważając go za najodpawiedniejszego ze wszyst- 
Piomatycznych', metropolita Fwowski zdołał za-| kich kandydatów. 


—0O— 
ŚWIĘTO NARODOWE FRANCII. 


Montelupi. 


KURSER LWOWSKI z dnia 16. fipca 1922. Nr. 158. 


Ogólne przesilenie w 


BLISKIE ROZWIĄZANIE PARLAMENTU. 

Berlin. (AW. Stosownie do imformacji z kól 
miarodajnych, rozwiązanie niemieckiego Reichs- 
tagu jest prawie nieuniknionc. Do Berlina powo- 
łano bawiącego na urlopie Wirtha, który 13. bm. 
odbył konferencję z przywódcami centnum i de- 
Imokratiów. Twierdzą, że kanclerz na razie nie 


wypowie się Y sprawie sytuacji wewnętrznej 
przed odbyciem  komierencji z prezydentem 
Ebertem. 


DAŻNOŚĆ DO OBALENIA GABINETU WIRTHA 

Berlin. (AW.) Spodziewają się, że Ebert znaj- 
dzie punkt wyjścia z bardzo trudnej sytuacii we- 
wnętrznej Niemiec. Posłowie cemtrowi i demo- 
kratyczni sądzą, że rozszerzenie koalicji rządowo- 
„lewicowej przez wciągnięcie do rzadu niezawi- 
słych jest miemożliwe. Natomiast socjaliści i nie- 
awiśli stoją twardo przy swych żądaniach. 15. 
bm. ma się odbyć posiedzenie, będące w związku 
z obecnem przesileniem, Na wypadek gdyby nie 
przyszło do porozumienia, Wirth ustąpi, prezydent 
Ebert zaś powoła nowy gabinet. 


KOMUNIŚCI GROŻĄ RZĄDEM ROBOTNICZYM. 

Berlin. (AW) Komuniści, których wnioski. 
idące w kierunku obostrzenia ustawy odnośnie 
do ochrony republiki, wczoraj w drugiem czytaniu 
ustawy odrzucono, uważają połażenie obecne za 
tryumi reakcji. To daje im powód do żądania roz- 
wiązania Reichstagu i natychmiastowego prokla- 
mowania generałnego strajku, oraz stworzenia 
rządu robotniczego. 


USTĘPSTWA KOMISJI REPARACYJNEJ. 
Paryż. (AW.) „Eclair“ na podstawie zasię- 
gniętych u źródeł informacji podaje, że komisja 
reparacyjna godzi się na udzielenie Niemcom mo- 
raterjium pod: 1) utworzenie kontroti finansowej 
w. Niemczech przez państwa sprzymierzone, 
2) przyznanie zwłeki w spłatach zagranicznych 
długów Franc, 3) wydanie międzynarodowej po- 
Życzki reparacyjmej dla Niemiec. Ponadto komitet 
Morgana będzie ponownie zaproszony dla omó- 
wienia sbrawy pożyczki. ) 
——0oc— 


Rząd irlandzki przygotowuje wojnę odwetową. 


Londyn. (AW.) Otrzymane tu ostatnio wia- 
domości z Dublina stwierdzają, że De Valera u- 
.krywa się obecnie w pobliżu Dublina. Wojska re- 
gularne irląndzkie przygotowufą sie do akcji re- 
presyjnej przeciw powstańcom. 


COLLINS NACZELNYM WODZEM. 
Londyn, (PAT.) Z Dublinu drmoszą, iż Cotlins 
wybrany został naczelnym wodzem armii ir- 
landzkiej. Wczoraj dokonano wyboru naczelnej 


Opanowanie i!rądy wojennej, której przewodniczy Colins. Na 


zgniecenie ruchu będzie obecnie zdaje się rzeczą |ministra obrony krajowej powołano Owen O'Ui- 


łatwiejszą niż przedtm. 


* 


fy. Według namowszych doniesień wyznaczono 


zebranie parlamentu południowowirłemiizkiego na 
29. lipca br. 


NIEMA UKŁADU POL.-FRANC. W SPRAWIE 
GDAŃSKA. 

Warsząwa. (PAT.) 14. W nrze 190 „Kuriera 
Na z 14. bm, zamieszczono wiadomość 

: „Zuchwały protest Gdańska przeciw układo:* 
sy połsko-francuskiemu', że prez. Sahm wysto- 
sował protest przectw układowi polsko-francu- 
skiemu, uznającemu Gdańsk za podstawę floty 
polskiej. Ministerstwo spraw zagr. stwierdza ni- 
„niejszem, że tej treści układ polsko-francuski nie 
' istnieje. 


Z HAGI: FINITA LA COMEDIA. | 

Haga. (PAT.) Na posiedzeniu podkomisji dla 
spraw kredytu bez udziału delegacji rosyjskiej po- 
'stanowłono złożyć delegacji rosyjskiej dziś rano 
„odpowiedź, która bęzie zawierała oświadczenie, 
„że iest rzeczą niemożliwą prowadzenie w dal. 
lszym ciągu dyskusii opierając się na pretensjach 
„sowietów. Zanwnięcie konferencji nastąpi pra- 
„wdopodobnie 21, bm. po przyjęciu sprawozdań 
„podkornisji. Zerwanie rokowań, zdaje się, jest 
nieuniknione. è 


FLOTA ANGIELSKA W KONSTANTYNOPOLU. 

Konstantynopał (PAT.) Pancernik angielski 
pod ilagą admirała Osmonda-Brocka oraz dwaj 
"pancerniki angielskie i 6 torpedowców zarzuciły | 
kotwicę w porcje konstantynopolskim. 


ANGLJA NIE GODZI SIĘ NA REDUKCJE ARMJI 

Londyn. (PAT.) W związku z projektem roz- 
ibrojenia powszechnego przedłożonym Lidze Na- 
„rodów przez Lloyda Eshera, według którego ar- 
mja angieiska mialby być zredukowaną do 
90.000 żołnierzy, oświadczył Lloyd George w Iz- 
„bie Gmin, że projekt Pshera nie wyraża opinii 
rządu angielskiego, 

kamen’ anaa 


Wiadomości telegraficzne. 


Wszechświaijewy konkurs lotniczy o nagro- 


Koniec powstania w Turkiestanie?  .„Izwie- 


liczą 


Zatonięcie okrętu. Lofytyn. Najwiekszy ża- 
glowiea ma świecie „France? (56.000 ton) (?) 
rozbił się na rafie w odłegłoścj 100 mi amg. od 
Nowej Kaledonii. Załogę uratowano. (PAT.) ~ 


Sprawa układu handlowego 
z Niemcami. 


W najbliższym czasie rozpoczną się rokowa. 
nią przedstawicieli Polski z dełegatami Niemiec w 
Sprawie zawarcia układu handlowego. 

Przyszły traktat będzie zatem dalszem uzu- 
pełnieniem cyklicznej linji współpracy ekonomicz- 
nej państwa polskiego z Europą. * 

Traktaty zawarte dotychczas z państwami 
ościennemi nie zaspakalają jeszcze wszystkich po- 
trzeb życiowych Petski, dotyczy to w szczegól- 
ności strony przemysłowej. Układ handlowy z 
Austrją ma wprawdzie na celu (niewyłącznie) u- 
zupełnienie rynku przemysłowego w maszyny, 
narzędzia, mniej w chemikalja, jednak na siłe eks- 
portowej i jakościowej Austrji polegać nie można. 
Silny kryzys finarsowy, iakoteż Średnia jakość 
produkcji maszymowej składaja się na określenie 
kontrahenta słabym eksportowo. 

. Siłą obecnego układu przemysłowego w Ew- 
ropie trzeba się było zwrócić do nasiniejszych 
przemysłowo Niemiec. To zostało uczynione już 
ku wielkiej radości Niemiec, które mie wiele po- 
kładając na eksporcie środków żywności z Polski 
na wygranie głównego atutu: prawa 
swobodnego tranzytu przez Połskę do Rosji. 

Forma przyszłego układu nie odbiegnie zasa- 
dniczo od form traktatów, zawartych z Francia. 
Rumumią i Austrją, opierać się będzie zatem na 
mocy klauzul największego uprzywilejowania, 
„W tej sprawie zwałała Izba handlowa i prze- 
mysłowa ankietę ze współudziałem przedstawi- 
cieli Świata kupieckiego i przemysłowego. 

Po wyczerpującej dyskusii uznane za wska- 
Zane przyjąć za podstawę układu kłaurmie naj- 
większego uprzywiłejowania w dziedzinie ceł im- 
portowych, następnie ująć w ścisłe formy admini- 
stracyjne Sprawę zakładania spółek niemieckich 


"sia" stwierdzają, że ruch w Basmaczy zachod-f|na terenie Polski jakoteż wykorzystać prawo 
niej i północno-zachodniej części Buchary moćna | tranzytu kolejami polskiemi. 


luważać za złikwidowany. (PAT). 


Ankieta wypowiedziąła się jednomyślnie 


za! 


5 


koniecznością szybłiego zawarcia układu handło- 
wego z Niemcami, Rezokicje przesłane będą Min. 
spraw zagr. w Warszawie. 


GPERY. 
D’ Alberta „Zamacłe oczy*, 

Opera ta, dzięki staranmemu przygotowaniu 
i trainezmu dostrojeniu zespołu do wymagań au- 
torskich, twe tyfko Stanowiła najżepsze przedsta- 
wiene całego sezoat lecz swym jednolitym, wy- 
soce artystycznym pozomem przypominała daw- 
ne czasy przedwojemie,gdy opera lwowska mo- 
gla się poszczycić owym idealnym duchem ze- 
owym i owem iednolitem zestrojeriem przed- 


stawień. opartem na wrażeniu calego zespołu. 
W ciągu niespełna czterech miesięcy to dzieło 
mogło być wykonane ośmmaście razy; dowodzi. 


to, że zespół wykonawców pp. Argasińska, 
Green, Lipowska, Platówna, Cyganik, Horner, 
Łowczyński, Prawidzic, kapelmistrz Lehrer i re- 
żyser Okoński — umriał stale utrzymać się na raz 
ostągniętym, wyż wspomnianym poziomie arty- 
stycznytm. 

Wystep gościmy p. Franciszka Freszla, by- 
łego artysty opery [wiowiskiel, obecnie warszaw- 
skiej, w moli Arcesiusza, którego zresztą dosko- 
nale odtwarza u nas p, Cyganik, mógł raczej być 
spowodowany okolicznością, iż gość zwykle dyk- 
tuje, co i kiedy chce Śpiewać, mniej zaś artysty- 
czftą potrzebą pokazania, jak tę rolę mależy 
pojmować. 

Głos p. Freszła, od czasu, gdy opuścił naszą 
scenę, zyskał na sile i szlachetności brzmienia, a 
w połączeniu ze znaczną muzykalnością i staran- 
ną ddklamacią, daje zaokrągloną całość artysty- 
czna. Strona aktorska była dobrze przygotowa- 
ma, a od pojmowania na naszej scenie przez p. 
Cygamika prawie się nie różniła. Wogóle rola 
Arscesjusza nie wiele daje sposobności do popi- 
sania się zaletami scemicznemi; raczej rola Tonia 
dzisiejszych „Pajaców” jest pod tym względem 
korzystniejsza. Grd. 


KRONI HA. 


Katencarzyk. 

Dziś rz. kat. Rozesłinie Ap.; gr. kat, Położ. Ryzy Bon, 
Jutro rz. kał. A. 6 po Św., NPM, Szk.. gr. Wat. N. 6 po 
S. H. 5. — Wschód słsńca 334; zachód 7'26. 
Repertuar Teatru Wielkiegna 

Początek przedstawień o g. 730 wlwcz, 

W sobotę -Cavaleria i Pajacec. 

W niedzielę „Biały mazur“. 

W poniedz ałek „Dama w grozostajach*, 

We wtorek „Manewry jesienne“. 

W srode „Ostatni walc”: 

W czwartek „Saar miłości”. v 

W pa'ek „Manewry jesienne“. 

W sobotę »Szał miłoście, 

W niedzielę „Tan ec szczęścia%. 

Mały teatr miejnkł (ul. Gródecka 3 b). 

W sobotę „Kiki“. 

W niedzielę, poniedziałek, wtorą:, 5rodę „Kiki“. 

W czwartek „Sprawa Kaisera* (premiera). 


We Lwowie, 


— Gen. Iwaszkiewicz a mieszczaństwo naśŚze, 
Izba Rękodzielnicza otrzymała telegram od dziel- 
nego wodza walk kresowych z r. 1919: „War- 
szawa. Zacnym, szlachetnym niteszczarom cześć! 
Troska o zdrowie, życie moje stała się zbawien- 
nem lekarstwem. Do Lwowa na razie przybyć nie 
mogę. Kentymnowamie leczenia konieczne tutaj. 
Da Bóg jak tylko powrócę do zdrowia, stanę 
zaowi ma służbę Rzeczyjpospołitej z tem, aby 
Wam służyć. Bóg Wam zapłać — pozdrowienie 
serdeczne wszystkin mieszkańcom Wacław 
Iwaszkiewicz, Generat-porucznik. y 


— Odćinanie Lwowa od świata, Nie tylko te- 
łefoniczna ale i telegraficzna linja do Warszawy 
jest zepsuta i ani musz naprawić się mie da. Nie- 
wiadomo, na jakiego witowaice tu wskazać: at- 
mosgerę, materiał, złośliwość postronsą, opiesza- 
łość nadzoru technicznego. czy też uojująjkacść 
naprawiiaczy. i 

W każdym razie przyczyna jest aiea 2 
korzeniona, gdyż nja psuje się za czesto i stoi, 
bezużytecznie za długo — a mie zmając właści- 
wege powodu, dalecy jesteśmy, by posądzać za- 
rząd teleg.-telef. o bałagańską czy złą wolę. 

Ale nietydko linja Lwów—Wiarszawa istni 3 


eczytelny, że z troski o oczy naszych spółpraco- 


ui 


_ wienia odpowiedniej ilości okazów bydła hodo- 


6 


3e. Są ieszcze mme linie, nie zepsute, Niestety, | 
gdy chcieliśmy nadać depesze do Warszawy via 
Kraków, w urzędzie telegraficznym usłyszefiśmy, 
że depesz do Warszawy nie przyjmuje się! Wpra- 
widzie po dłuższych staramiach wyższa instancja 
zezwoliła w końcu na przyjęcie depeszy, pozo- 
staje fakten, że między Lwowem a stolicą sią- 
wia się kordon  nieprzepuszczalny. Trzevaąby i 
burzy, któraby zerwała różne chińskie mury! 


—- Węgierska misia ekonomiczna na Targach 

Wscłłodnich. Delegaci węgierskiego ministerstwa 
handlu minister pełnomocny Jan hr. Csekonics 
i wicedyrektor węgierskiego banku kredytowego 
'Rudoff v. Kaley w drodze do Warszawy zwie- 
'dzili między innymi onegdaj biura i plac Targów 
"Wschodnich. 
, — Hoiny dar, godny naśladowania. P. Karol 
Grodki, dyrektor Syndykatu Przemysłowców i 
Spółki akcyjnej wydawniczej, znany przemysło- 
wiec i filantrop, złożył dar w kwocie pQł miliona 
mp. na budowę domu techników. 

— Konsulat ausirjacki ma mieszkanie. Genc- 
ralny konsul austriacki p. Wurziąn otrzymał wre- 
szcie mieszkanie złożone z 4 pokojów przy ml 
IBrajerowskiej l. 14. ; 

Po rumacji obecnej właścicielki mieszkania p. 
fmmerdaner, co ma się dziś odbyć, konsulat roz- 
pocznie czynności urzędowe w poniedziałek. 

Czy takiego rozwiązania sporu formalnego 
mie mógł p. Chlamtacz wymyśleć przedtem zanim 
spór się zaogiił? f 

— Z teatru otrzymaliśmy komunikat tak nie- 


wników technicznych musieliśmy odstąpić od za- 
Imiaru umieszczenia tego interesującego zapewne 
pisma. 

j — Choroby zakaźne w pobliskich gminach. 
Starostwa sąsiednie stwierdziły płonicę (pow. 
Lwów) w Hucie szczerzeckiej, tyfus plamisty 
iow. Lwów) w Biłce szlacheckiej, Falkenstein i 
Kleparowie, (pow. Gródek Jagielloński) w Leś- 
niowicach, (pow. Rudki) w Błozowie dolnej, tyfus 
"brzuszny (pow. Lwów) w Czyszkach, tyfus po- 
wrotny, (pow. Lwów) w Chrusnowie starym, 
Fizykat przestrzega publiczność przed stykaniesr 
się z ludnością z gmin zakażonych i zwraca uwą- 
gę. że nabywanie u nich artykułów może pośre- 
„dniczyć w zakażeniu się. Mleka z tych miejsco- 
wości używać tylko po przęgotowaniu, a przy 


"ie p < 


Kurier ekonomiczny. 


Lwów, 14 lipca 


+ Projekt wystawy bydła zarodowego na II. 
Targach Wschodnich. Z inicjatywy ministerstwa 
rolnictwa poruszoną została myśl urządzenia dzia- 
łu hodowli inwentarza zarodowegp i zarodowych 
gniazd drobiu w czasie tegorocznych Targów. Ze 
względu na to. że w porównaniu ze Wschodem 
racionalna hodowla bydła stoi w Polsce na znacz- 
nie wyższym stopniu rozwoju, skutkiem czego 
możemy zasilać Rumumię, Rosie i państwa bał. 
kańskie uszłachetnionym materiałem zarodowym, 
proickt ten znalazł żywy oddźwięk w kołach ho- 
dowców bydła, którzy z wielu stron kraju zgła- 
szają się z gołowością wzięcia udziału i wysta- 


iwlanego. Zainteresowanie, jakie sprawa ta obu- 


KUKIER LWOWSKI z dniá 16. lipca 1922. Nr. 158. 


tyfusie plamistym nie wpuszczać do mieszkania 
(kuclmi) z obawy przed robaciwem. 

— Do Izby skarbowej we Lwowie. Jak dona- 
szą dzienniki krakowskie tamtejsza Izba skarbo- 
wa, przydzielając trafikum rządowy tytoń, dodała 
im również do asystowania przy sprzedaży tyto- 
niu i urzędników skarbowych, aby ci patrzyli z 
lekka traftkantom na ręce. 

— Pożar, Wczoraj około g. 16 wybuchł ra 
ul. Kieparowskiej 1. 15 w budynku, należącym do 


przytuliska Br. Alberta, a obecnie służącym jakol4 


magazyn soli, pożar. którego pastwą padł cały 
dach nad magazynem. Przyczyna pożaru ma ra- 
zie nie zbadana. Podczas akcji ratunkowej dwóch 
dzielnych strażaków: ogniomistrz Mandeł i kapr. 
Kowalczuk, skutkiem upadku z drabiny, odniesli 
ciężkie obrażenia cielesne. i 

—. Epidemia samobójstw. Krona policyjna 
motuje w ostatnich dniach szósty z rzędu wypa- 
dek samobójstwa we Lwowie. Ostalmio w nocy 
z 12 na 13 bm. M. R. lat 23, odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru, Powodem miała być 
zawiedziona miłość. 


Z całej Polski. 


— Przyjazd delesacii niemieckiej de Warsza. 
wy. Dnia 14 bm. o godz. 9 rano przybyli z Ber- 
lina delegaci niemieccy do rokowań polsko-nie- 
mieckich, mianowicie min. Stockhammer, prze- 
wodniczący delegacji niemieckiej, Birxen, naczel- 
nik wydziału dla spraw polskich w urzędzie 
Spraw zagranicznych, oraz r. Windel i dr. Sechlin. 
Na dworcu głównym powitali delegatów niemiec- 
kich sekretarz generalny delegacji polskiej Janta- 
Połczyński oraz zast. sekretarza Michał Po'u- 
licki. Delegacji niemieckiej towarzyszy poseł pol. 
Ski w Berlinie dr. Madeyski. oraz Sekretarz po- 
selstwa dr. Jażdżewski. (PAT.). 


— Zjazd inspektorów, (PAT.) Zakopane 13. 
bm. Odbywa się tu dzięki poparciu i pomocy ma- 
terialnej ministerstwa oświaty zorganizowany 
przez zarząd ` związku inspektorów szkolnych 
pierwszy ziazd inspektorów szkolnych z całej 
Polski, który rozpoczął się 6. bm. Dotychczas 
przybyło 124 inspektorów, Geleni zjazdu jest b- 
mówiemie aktualnych spraw pedagogicznych i ad- 
ministracyjnych, 

—0— 


dziła, świadczy dosadnie o tem, że niewątpliwie 
istnieje potrzeba zaprezentowania przed zagranicą 
zdomości eksportowej państwa i w tym dziale, 
który ze wzgledu na przeważnie rolniczy cha- 
rakter kraju i wysoki rozwój kultury rolnej powi- 
nien w nasąym bilansie handlowym zająć osobną 
i poważną rubrykę. (KTWL.). 


-- Bank angielski zniża stale stopę procen- 
tową, Hannower. 14.,Radio. Bank Angielski ziti- 
żył stopę procentową na 3%. (PAT.) 


Giełda. 

-+ Giełda pieniężna. Ruch ożywiony. W ak- 
ciach przemysłowych skromne obroty po kursach 
niższych. Chodorów z 3750 podrożał na 3775. Pa- 
rowozy zakończyły kursem 1150. Oikos obniżył 
się na 6900. Waluty zagraniczne silnieisze z wy- 
iątkiem Berfina i Wiednia. Berlin był początkowo 
1275, przy wielkim popycie spadł na 1255. Praga 


Zebrania, odczyty 
i widowiska. 


— Zebranie oficerów nieczynnych. W nie- 
dzielę dnia 16. bm. o godz. 11 przedpoł. w sali 
Kasyna oficerskiego odbędzie się zebranie ofice- 
rów nieczynnych (rezerwowych, emerytów i in- 
wałidów). Na zebraniu tem zostanie złużonem 


sprawozdanie z ogółno-polskiego Zjazdu delega- 
tów w Warszawie. 


Przez szkło powiekszając?. 
PANNA JAŃCIA PRZY TELEFONIE. 
Słowo jedno może zawierać wiele i rozmai- 

tej treści, Zdanie może być esencją pewnei epoki 

dziejowej, a oo najmniej jej odcinka. 
* 

Panna Jafcia przyszła do tełeźonu: ma tele- 
fonować w sprawie urzędowej. Trzyma w ręku 
skcmplikowamy aparat i nie wie, gdzie ma przyt- 
knąć usta, a gdzie ucho. Wobec tego rumieni się 
li czeka. 

Zbliżam się do nieg: ucho, usta i aparat do- 
prowadzani do właściwej 1 celowej w tyn wy- 
padku pozycji, a uczyniwszy 'to, zapytuje nie bez 
zdziwienia : iP 

— Jakto, panno Jańciu, czy Pani nigdy nie 
teleforowała ? 

A pamna Jańcia, jeszcze zaczerwieniona, 
| zdziwionem, lekkiem oburzeniem: 

— Skądże mam umieć? Czy ja mam może 
znajomych przy wosku? 

* 

Wyjaśnienie „dla czytelników i badaczy w r. 
1950, 

Żyjemy w czasach powojennych, Mamy we 
Lwowie wiele sentymemtów i mało aparatów ic- 
lefomicznych. Wojskowi mają przynajmaiej dotąd 


ZE 


przewagę pod jednym względem i drugim, Tele-' 


ton serca posługuje sie przytem niisjednoknotuie 
telefonem bez drutu. 

Panna Jańcia, autorka historycznego powie- 
dzenia, jest konserwatystka (broń Boże, nie pod 


| wzgłędenświeku). Oby takich było jak naiwie- 


«cj! Tego życzymy sobie my, zagrożeni -cy'wile 
MŁ. 
—— 


droższa 127 j 128. Wiedeń ustalił się przy kursie 
21'/s. Tendeficja dla akcii chwiejno-zniżkowa, dla 
walut zwyżkowa. 

+ Giełda zbożowa. Sytuacja wyczekująca ze 
względu na rozpoczynające się żniwa. Tendencja 
zniżkowa -— usposobienie rezerwowane. Następne 
zebranie giełdy zbożowej odbędzie się dnia 17. 
bm. o godz. 5 wieczorem. 

-- Spadek marki niemieckiej odbił się ka a- 
strofalmic na Życiu ekonomicznem Litwy. Na 1a- 
radzie jaka się odbyła litewski minister handlu 1 


przedstawiciel klupiectwa oświadczyli zgodnie. 
iż od wielkiego krachu  finansowiego ochronić 


może Litwę jedynie natychmiastowa stabilizacia 
waluty, (PAT.) i 

-H Giełda warszawska. (Tel. w1.) (G.) Dewi- 
zy zagraniczne uległy pewnej zwyżce przy 0b.2- 
tach niewielkich. W dziedzinie akcji tendencja 
staba. Papiery lokacyjne bez ruchu. 


KRursa giełdy Iwowskieł. 
Ż = żądają, T += transakcje. Zresztą: płacą. 
oE 
k 14 | | 14 

A) Ake. tem. lipca B) Akc. przem, lipca 

Akc. Związk. . 700 

Dyskont Lw. 1800 

Handi Pozn. . E 

Higot akc. 

Hipot. zemel 420 

Małopolski 725 

Powszechkay . 825 

Przemysłowy 575 

Ziemsk, kred. 625 

B) Akc, przem. 

Brow. Lwow. 13000 

Chodorów . .| r 3775 Gór. Siersza . 
| Karpalit . T 1750 || Tepege . . . b000 

Cmiełów 2800 Zieleniewski . 5000 
| Póriland 7.5 = Żegluga pol.. 350 


Kurse walu: Lwów — dnia 14 lipca 3922 


Berlin Wiedeń 


dnia 29 VI. 


Warszawa dnia 
14. lipca 


Zurych 
dnia 13 VII. 


Kurier Lwo- dala G6Vil 
wski Nr, 158 Gotówka |  Dewizy De wi zy 
100 Mk. pol. —100— —100—, —100— 0.90—0.10 7.29 440 
1 funt ang. 23503—255%0 28500—25500 25100—25350 23.24 1621.75 93375 
1004rs franc. | 4390—4500 43090 — 45070 45300—46602 43.10 3085.25 171950 
100 fr szwai. | 1050 0— 11530 105000—115000 106700--167500 53-59 7032.25 399875 
100 fre belg. |  39930—42 10 39300—420 0 42000 —4380 41.20 2918.00 462950 
100 K czesk. | 11500—1350U 11600-—13500 12200—12900 11.00 703.00 42190 
160 K węg. 409—509 40—500 zak —,40 86.54 1197 
100 K austr. 21 -25 20—24 21-00 —22-00 «-.02 2,07 100.— 
100 M niem. 1235—1325 1225 — 1325 1195 —1260 1.26 100.— 4670 
1 Dolar am. 560) —5700 5600 —57u0 5600—5710 5.22 371.15 21094 
+08 Lir wł. 24000 —37006 +5080-—28900 2550—2550 23.60 1711.80 95950 
100 Lei rum. 2903—3203 2909—3309 n 3.40 228.20 12445 
106 gułd. kol. | 125000—135098 | 216000—220000 aa 202.70 14009.00 814750 
| 109 K norw. | :> 45000—50000 P £6600-—5 1889 ę— 85.50 5931.60 34740 | 
109 K, duis. | 82000—86000 P 83000—85303 == 118,50 7818,00 444875 
| 100 K szw. |2 79000—73604 |» 70008—75000 Ta 135.00 9387.50 539850 | 
s 
4 | TEE OOOO ZROGOWACENIA o 
Um ACHA: +" ozuacza kursa poprze! '1e, Ostatnio NOfOWEMZ 


" 


KURIER LWOWSKI z dnła M. Mnca 1922. Nr. 158. 1 
ZA 
KOMUNIKATY cii Św. Marcin 40. przedpłata 1.200 mk. kwar-'Pogoni, Zyblikiewicza 17 I. p. Na zgromadzeniu 
p WF talnie. ( omawiane będą: a) Stworzenie Oddział Pań przy 
5 3 p ATE Przyjaciel szkoły. Dwutygodnik naucz. pol. Sekcji; b) Treningi; c) Program zawodów o mi- 
Przeniesienie kas dla pobaru daniny. (szk. powsz.) okazał się nr. 13, zawierający prócz | strzowstwo Lwowa dla Pań; d) Program zawo- 
Kasy poboru daniny państwowej loka- iak zwykle urozmaiconej wiązanki przyczynków dów o amistrzostwo Polski, które odbędą się w 
iorakie ika aoicie. LV. i VL iesione | 2 kiH E. Groelego pt. Jak prowadzić naukę jęz. Bydgoszczy 15. sierpnia. 
orski j lla dziejnicy I, KV. i VI. przeniesione | J ażeby dzieci M oa o Mesa E vy N 1. 
zostały z dniem 15. bm. z komisarjatów do ratusza T $ 
» | a LK. S. Pogoń. Program lekkoatletyczny bardzo ob- 
W PMIOPErZYJ m. 32 EASD | ty obeśmude w sobotę dnia 15. lipca br.: Skok 


a ea 


Z miejskiego Biura daniny państw. Nadesłane. w zwyż, bieg na 400 m., rzut oszczepem, bieg na 

r ów I 1922 1000 m., rzut kulą oraz harsdicap (bicz z wyró- 
A A fo dż JA 4 4 H wnaniem) na 1500 m, 

BORECKI mp. Komunikat. Wi niedzielę zaś: Bieg na 200 m., skok w dal 

—00— W dniu 17. iipca w sali Izby Reękadzielniczej|z rozbiegu, bieg Pań ma 60 m., rzut dyskiem, bieg 


$ ; we Lwowie przy pl. Strzeteckim o godz. 11 ranò|na 3000 m., skok w da! Pań, skok o tyczce oraz 

Frączkowskiego prowadzoną bedelo 2 nowym | ogbedzie się przetarg Usiuy przedmiotów sprzeda. | Meg rozstawny na, 1002004008001500, un. 

NEm szkoln E Sk samicń oara aż) wanych przez Ekspuzytutę „Demat“ we Lwowie, | Początek zawodów każdego dnia o godzinie 4-tei 
c y I a mianowicie: popołudniu, 


Polsk. Tow. muz. 7. Chorążczyzna. Wpisy do i R k l 
szkoły tej rozpoczną się 25, sierpnia. Bliższych 1) przedmiotów znajdujących się w b. warsta- 


szczegółów w sprawie szkoły tej i objętych| tech pługów motorowych w Zaleszczykach. ozt0- | NrrwzzCYW WYCZYNY 
Ew nią iotychieEso dych a Kw ki szonych w K..145 w Nr. 38 „Demobilu” z dnia 
_ scenicznej i teatru wzorowego udzieli kancelarja | 23. czerwca, pozostałych tamże i niezabranych DSŁOSZENIA, 
konserwatorjum P. T. M. od 11-1. dk u voipi re: po” x 
nie ogłoszonych w powyższym „Demobiu”, 3 R 
—00— różnych „odpadków sztnat i skór, soli przemysło- L. 8.392 ex !922 Lwów, dnia 8. lipca 1922. 
Nowy rok szkolny w kraj. szkołach rolni-| wej i szkła tłuczonego. WYDZIERŻZAWIENIE POLOWAŃ W LASACH 
czych w Bereźnicy -(p. Stryj), Miłocinie (p. Rzeszów) Kaucja wprawniająca do wstępu na sałę licy- PAŃSTWOWYCH W MAŁOPOLSCE. 
ji Suchodoie (p. Krosno) z trzyletnim kursem nauki| tacyjną wynosi 100.600 mkp. Błiższych wyjaśnień Dnia 25. lipca br. odbedzie się o godzinie 11 


tozpocznie się 1. września br. Opłata za utrzymanie udziela Ekspozytura „Demat“ we Lwowie, przy | przed południem w Zarządzie Okręgowym Lasów 
w internacie szkolnym wynosi 4000 mkp. miesięcz-| uj, Wałowej 9, I p w Gmachu Miejskiej Kasy Państwowych we Lwowie licytacia za pomocą 


e A HE. w, api 
PATA A DE wół ofert pisemmych na dzierżawe__prawa polowania 

i d p - : A 
AIR oycha powyżej szkół IAB 400 My ali 82 mócządo: KIEROWNICTWO EKSPOZYTURY | "2 wszelką zwierzynę w lasach państwowych w 


TAK woo SSE, í Nadłeśnictwach: Berehy, Dobrohostów, Jabłonów, 
wego we Lwowie n:joóżniej do 25.lipca br. „DEMAT* WE LWOWIE. Kosów, Michowa, Młediatyn i Muszyna — zaś 


CS | T LEN | dnia 31 lipca na dzierżawę prawa polowania w 
Z AP lasach państwowych w Nadleśnictwach:  Droho- 
i s bycz, Nahujowice, Peczeniżyn, Szeparowce, Sze- 

SKI. Z krajoznawstwa. szory, Starzawa, Tatarów, Utorupy (Jabłonów). 


Hymn powrotu Śląska Górnego skompono- Wycieczki do Brzuchowic i Lubienia, Kasy Protokoły licytacyjne, w których określone są 
'wałą Zofja Michałowska-Wułańska do słów SŁ | tyyra podróży „Orbis“ przy ul. Trzeciego Maja | bliżej warunki licytacji można przeglądnąć w Z. 
Bełzy — wydawnictwo Gebethnera i Wolffa — |. 5, Szpilalna 1. 1 i Gródecka 1. 66 sprzedają po-| O. L. P. we Lwowie. 


pojawilo się właśnie na pultach haudiów z muzy- | wrotne ‘bilety kołejowe w przeddzień dni Świą- ZARZAD OKRĘGOWY LASÓW PAŃSTW. 
katami, jako wydawnictwo nader pożądane W | tecznych i niedziel od 8 rano do '19 wieczaręny, WE LWOWIE. AR 
a PLS. | a w niedzielę i święta od godz. 9 do 13 w południe. | OWEN ZY WI OZKCZWYCKZ HOORN 
sr. Bt, Bełza; „Przeszłość, teraźniejszość .i-pezyr | Wobec aiesłychanego Ścisku wyjeżdżających . dg Zarząd Pfyw. Gimnazjum realnego 'w Bo- 
,szłość, Górnego Śląska”. Warszawa, 1920, -Geniony {| Brzuchowic i Lubienia przy kasach kolejowych| “` rysławiu ogłasza niniejszem 
(popularyzator wydał sporą broszurę, która dła| na dworcu urządza „Orbis“ dla PT, wycieczkew- 

formy przystępnej a treści poważnie traktowanej| ców w powyższych dniach oddzielne kasy. ' KONKURS 


powinna znaleźć się w każdej bibliotece szkolnej, Poświęcenie schropiska turystycznego w Be- À 

w każdej czytelni, która ma zadanie krzewić'|skidach Śłąskich. W miedzielę 9. łipca przy ideal-|na dwie posady historyka z geografią wzglę. 
wiedzę obywatelską. — Autor daje przegląd dzie-|nei pogodzie i tysiącznych tłumach uczestników, dnie jedną historyka i jedną geograla. 
jów Śląskiej ziemi od zarania historii aż do prze-| wśród których przeważała ludność wiejska z tej 
budzenia się ludu piastowego w XIX w. Spoty-|i z tamtej strony obecnej granicy polsko-czeskiej 
kamy tu historię wyzwolenia myśli połskiej na|odbyła Się uroczystość poświęcania schroniska na | . kady =urza |dkujEkiuk: «sek JY za opó? i 
Śląsku (też i cieszyńskim). potem dane o stosun- Stóżku (975 m.) zbudowanego przez Polskie Tow. wę koki ukończono pe: £ e pe= 
kach narodowościowych i ekonomicznych, jasno a | Turystyczne „Beskid Slaski” w Cieszynie. Ma ono alan łów PTE i praktyka szkolna i 
sumiennie zestawione, zakończone pamiętnemi | wygląd okazałej dwupiętrowei wili, w styluj ` Pierwszeństwo mają kawalerowie (panny). 

pełemi krwi i chwały dziejami górnośląskiej dzie- | wzorowanym na Śląskiem budownictwie dre- i 
dziny w tatach 1918—1922. S. P. |wnianem lag" a zbudowano ją wedle proi. 
budowniczego Stanjksłeywa Chorubskiego, Budo- i s 
„Na głodowym szlaku”. Warszawa, 1922 r.|wą, którą rozpoczęto 9. marca 1920, kierował inż. | zy woj mW 
Nakladem polskiego kómit. pomocy ofiarom głodu | Nossek Józef. Parter wybudowany jest z mieisco- | GBIIMAT KŁGAIZIARĘ E T A 8 ME” dodat. 
w Rosj tak zwrata się w zakończeniu do roda- wego piaskowca, a mieści on kuchnię i mieszka- |czy: HON, Lwow, uwowska 48. iel, 476. 2109 


„wh 24 E P aw du. Z, se czny los NA-|nję gospodarza, na piętrze mieści się kilka poko- 
Es" Wi z im sę wA $ k na hea a jów gościnnych i duża sala restauracyjna. na dru- |] 
nye cna oDszära rosy , me jest. gbo- giem piętrze dalsze pokoje gościnne, og dome dł ; 


Do posad powyższych przywiązane :a pobory o 6Co/o 
wyższe od analogicznych poborów w słażóie państwowej, 


Podania wnosić najdalej do 1. sierpnia br. pod ad:e- 
sem Dyrekcji G mnazjum w Borysławiu. 2101 


Śniatyn, dnia 8. lipca 1922. 


KONKURS. 


Przy Magistracie miasta Śniatyna jest 
5 posada sekretarza natychmiast do obsa- 
j dzenia. 
E De posady tej przywiązane są pobory 
Bi urzędnika państwowego wedle VIIL stopnia 
siużbowego wraz z wszystkiemi dodatkami. 
Kandydat wanien Się wykazać świa- 
dectwem ukończonych studiów prawniczych 


ietny składamy tę małą, skromną a tak wymo-|że pomieścić schronisko kilkadziesiąt osób, Ko- 
wna książeczkę, wierząc, że apel nasz nie poZo-| ozta budowy wynosiły według dziielszed sta- l 
mu wałuty 25 milionów marek, a urządzenie we- || 
wirętrzne nie jest jeszcze całkawicie gotowe. ` 


stanie bez echa. Wierzymy, że każdy prawy Po- 
lak pospieszy z pomocą, by ulżyć nieopisanej 
„niedoli resztek wygnańców polskich, skazanych 
ina zagładę”. 


„Strażnica Zachodnia”, mńiesięczfśk pośweę- 
eony sprawedn Kresów zachodnich. W ostatnim 
numerze 4-ym na pierwsze miejsce wysuwa sie 

na jednym z uniwersytetów tudzież 3 egza- 


3 D e e 
[rozprawa prof. St. Kutrzeby pt.: „Gdańsk i Pol- : 66 
iska w przeszleści (1454-1793). Jestto wyczer- Hotal-Pengig] BE-VIIE i orogr R ; Sa. 
R. p a | gj minów państwowych oraz. odpowiednią 
oar e Aa N y j praktyką ewentualnie stopniem akademic- 


ióra Świetnego znawcy ustroju dawne) Polski. | Zakład polski z polską kuchnią i ustuga tużjg |.” ”. z . k EA à 
Paier Śłąska w „Strażnicy” znajduje sporolnad wybrzeżem Adrjatyku, otwarty od 1. |È Op WE O E a złożonego 
przyczynków, artykuł R. Kuszielana o spółdziel-|kwietnia do 31. października. Dla Polaków g y Ad a Sn den wależy również 
cześci polskiej na Śłąsku, 2 kerespemdencje, bar-|ceny znacznie zniżone. Prospekty na żąda- kufa „BI sdodka Mdzież Erótkid r 
dzo ważuy przedruk dosłowny postanowień o nie bezpłatnie 1759 CHIBA Aae ï 
o e a e o " SeRoWSIACJ. E E WE E E Termin do wnoszenia podań naznacza | 
IDrugim wypadkiem o znączeniu nieprzemijającem DY się do 26. lipca br. 2105 
byl złazd "e i „Schutzbundu” w Prusach KRORTKA SPORTOWA. RZECZE Z mS. 
v p E NE gany ose cika p T A * K : SB LC 0 jeny sag dnyca 
wych miomnacji. Uwagi o ruchu kułturalnym na kcja pływacka L. K. S. Pazoń zaprasza Rytownik Pada sda wesókiafwana k 
Śląsku z cyframi rozwojowemi, zajmujący prze- Panie pragnące ćwiczyć się w pływaniu na zgro- 7% T G k i À Ę HEN neeg 
igląd prasy niemieckiej i bibliograficzne notatki u- |madzenie, które odbędzie się w niedzielę dnia 16.| pie 1. MĄSIOFOWSKI cathl [YBWRICZY 
zupełaiają treść teza numeru. Adkes Administra- | lipca o godz, 11 przed poludmiem w lokalu L.K. 5S, Poznań, ui.-27. Grudnia 4. 224 


(EEE 


U 


8 KUBJER LWOWSIU z dnia 16. Fipca 1922, Nr. 158. 


UWADZE PAŃ i PANÓW! p e ee a a a a a a a a a a o o a a a aaa a n n o"a u a a aaa 


Diaczego przepłacacie, kupu- V, | S 


jąc nie w fabryce??? tbi 
(perfumy o intenzywnym zapachu) 


Przy naszym fabrycznym składzie różnych tv- 
warów, zefirów t płócien posładany własną 
pracownię bielizny wszelkiego rodzaju, Wyró- 
żn a się bielizna nasza efektownem wykoń- 
czeniem i szyje Się z najlepszych tnaterja'ów. 
Madeie wiedeńskie. Chcąc dać możność każ- 
demu mieć tanią, dobrą i efektowną bielizne, 
postanowiliśmy 8 rzedawać takawą, nietylko 
sk'epom, lecz i prywatnym owohom (niemnie; 
3 koszule) wysyłając także do innych miej- 
scowości, gdzłe tylko znajduje się urząd po- 
cziowy, po cemach fabrycznych, Ca stanowi 
różnicę %0 pre, w stosunku da cen sprze- 
dażnychi inuych skiepów. 

1) Kosza'c inęskie letnie dzienne „sportowe“ 
z mankietami z dobrego zefiru, kolorowe i 
hiałe w najmodniejsze deseme i paseczki 
z kałnierzykami po mg. 2960 za sztukę. Ta- 
kież koszule z oryginalnego irancuskiego 
zęjiru z kołnierzykami po rip. 4200. 

2) Koszule nocne męskię (modne) dekoliowa - 
ue z dobrega madepolamu pa mp. 3600 


"baz tę 


| „A? a., 


ł e 


= 


Sw | 


— c 


O e a PKAŻĄ); Z zastąpi 


Ikiet aajWONNIEJSZYCH kiain 


wyrób 663 


Fabryki perfum 2. Ggkułowicz Poznań. 


Do nabycia we wszystkich drogezjach i aptekach. 


da” 


kS 


3800 za sztnkę. 

3) Kalesony męskie z żyrardowskiej dymki we wszystkich rozmia- 
rach po mp. 22%, gatunek wyższy:po mp. 2500. 

4) Koszule męskie kolorowe cienkie trykatawe ula każdej pary roku 

,_ Systemu „Jatgera* po mp. 2800. Takież kalesony pa mp* 3590. 

5) Koszuie damskie dzieane i nocne zagraniczne z karonkami i 
wstawkami po rap. 3200. 


ka a apa a a u a a a u Ea u u Ed 
pzu WWE WW 


16) Reformy dzenskie białe, czame i kolorówe:pa my, 1200 za sztukę. ZE. 270 " y 

(7) Spódniczki [halkf] białe batyst. z koraakami pa mp. 3000 | 4606, | Wyłączna sprzedaż na Małopolskę, u tirmy £] 

8) Chusteczki biała do nosa z szwajcarskiej weby: męskie po mp. 6 WIELE. we = : ; z 

p SE BRA, dzałkie pe mp. 3500 | GMO za bazin, | wsll czarna "W; ingi os R. Sładowski i Ska, Lwów, ul. Mikołaja 19. z” 

a = AK , ? 

| kałorowe pa 5000, 7000 i 9909 za tuzin. i [- | | eż, LK PSM r! 

10) Pończochy damskie we wszystkich kolorach po mp, 000, 10000 E = a 1 
if za tuzin. = i m a a pe a u Pa 

11) Pea tad EAN CL żel szerokwści naturalnej w dobrym a | K faa t m u u M m z au” w WW a sm uuu. ana LA 
gstunku pa mp. 35 

12) CER OR wysokiego gatunku na G6'osåb po mp. 3750. wf ET PRWSESTIE CO RESTA pa pa RT; ; $ OCZEK 

15) Ręczniki białe, wyrób waflawy bardzo trwały w praniu po ms. 850. ; za. , E . t A IM b Ele A 

14) Kałnierzyki pikowe męskie zagraniczne ostatnich fasonów po E 


mp. 250 za sztukę. 
15) Ubranie dziecinne trykotawe kompletne (spodenki i hluzki) 

we wszystkich kołorach pa mo. 2500. (Przy zamówieniach należy 
podać wiek dziecka), Przy zamówieniach na kosznie męskie prosimy 
o podanie numeru kołnierzyka Za przesyłkę i opakowanie dolicza 
się my. 800, niezależnie od sumy zamówionej. Zamówienia wysyłamy 
natychmiast (nawet bez zidutku). Zamówienia prosimy adresować: 
Do działu biesiżźnianego Warszawskiej Spółki 


Manufakturowej, Warszawa, Jasana 18-20. 
(Telefomy nr. 243-89 i 171-28). 

Za naszą bieliznę ot.zymujemy  cedzieniłe włele podziękowań 
{od naszych kiljentów. — P.S, Frzyjezdnych do Warszawy pros'my 
o WYW EE Tr daj pak ) 
| upułącym u nas dajemy na gwarancję: 
, W razie ułeodpowiedniości towaru przyjmujemy RÓS Z powrotem 
l1 zwracaeny pieniądze w przeciagu 14 dni. 2042 


JSZENIE SUG 


BANK TOWAROWY S.A wWarszawie 


Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia Akc;onarjuszów z dnia 25-g0 
czerwca 1921 r., zatwierdzonej reskryptem Ministerstwa Skarbu w perozumieniu 
z Ministerstwem Przemysłu i Handiu z dnia 25. kwietnia 1922 r. nr. DK 1349/1/22 
przystępuje Zarząd do podwyższenia kapitału zakładowego 


z 50,000.600 Mp. do kwoiy 100,000.000 Mp. 


przez wydanie 50,006 sztuk nowych na okaziciela opiewających w całości gotówką 4 
płatnych akcji Il. emisji p: 1,000 map., nom. wart. każda nu następujących warunkach S 


SUBSKRYPCYJNYCH: ii 


1, Posiadaczom akcji I. emisji przysługuje plerwszeństwo do poboru akcji H. emisji w sto- 
‘ø Sunku 3 akcj: II. emisji na 5 akcji | emisji. r 
2. Pozostałe akcje orąz akcje nięrozębrane przəz dawhych akcjonarjuszów na mocy prawa 
poboru, będą przydzieioóne według uznan a Zarządu. 
KN 3. Prawo poboru wykonanem być może w czasie od 25. czerwca do 25. lipca 1928 r. Zgło- 
| | A P 4 M E dia Ełektrotechnioznej s szenia po uuływie tego tćrminu ne będą uwzglzdnione. A 
branży, Fabryczny skład Maps 4 Akcjonarjnize wykonujący prawo poboru winni przedłożyć równocześnie ze zgłoszeniem E 
"8 swoj: akcje celem uwidocznienia na nich wykonania prawa poboru. f 


| Pi E 3 
i Sznurów i Przewodników 5, Kurs emisyjny dia dotychczasowych axcjonarjaszów wykonujących swe prawo poboru 4 
Í 4i i 


ZNYTAZ Hi PERZYTY we wk 


|ZESZYTY SZKOLNEJ 
Stamisław ABL 


Lwów, Legionów 11. Filia: Sykstuska 3. 
, : a | pa ami ON a 


pg; 


wynosi Mp. 1'50 za 1 akcję — a dli nowych nabywców Mp. 1130 za 1 akcię z dopłatą €% 


craz elektrotechnicznych przyborów po cenach naj- JĄ odsstek od dnia 1. stycznia 1922 do dala wpłaty, oraz z dopłatą na koszla kouf;kcji akcji i nale- p. 
tańszych © Goldman Warszawa Nowolipki SĄ żytoś:i siemplowej po 100 Mp. za każdą ;ową akcję. > 
poleca Že A Nr. 10. Tel. 198-6 M EB 6. Axcje I. emisji uczestniczą w zyskach Banku od dnia 1. stycznia 1932 r. ż 
Przesyłki koieją i przez pocztę załiczoniem. ka 7. R:partycja zgłoszonych z wolne; subskrypcii akcji nastąpi do dnia 31. sierpnia 1982 r. fi 
nm | z 8. Na wypadek nieprzydzielenia akcji z wolnej subskrypcji zwró:one zostaną subskrybe..tom p 
KLZTERH GR E E TEZ E wpłacone kwoty wraz z 5o odsetek od dnia wpłaty do dnia zwrotu. 2000 F 


a  __ Móżne. | ZGŁOSZENIA I WPŁATY PRZYJMUJĄ: E 


jPobory podług norm najwyż- 
„szych (Związku zawodowego). 
"Mieszkanie vapewnione, bi- 


Z i r - 

formacji ndzieli arka | Na porost WłGSÓW zakład eenig) po 

„bursa grunwaidzku. ° atgan odny drade kaprina | gł 3 i Žadajcie cennika! : 
PRA e a a eah rok Siwariy 


MEEN w piegem i piamom 


i 


Posady iprace. Ater Smutay, stroicici Smutay, inisi [] BANK TOWAROWY S. A. ZAKŁAD CENTRALNY w WARSZAWIE di 
A ; ~- fortepianów, Ghmieliow-| Ø ul. Miodowa nr. 8. | 2 
tag Com, piach EOS i JEGO ODDZIAŁY: í 
U L » reperacje. żę 
| zez: INCA gr "SEE ORC, 1 w KRAKOWIE, ul. PODWALE 7. k 
; ZYC we, ` > CES © 
służbę wszelką, kilka Franu file Wiktor pl. Matecki 7.| (JJ i we LWOWIE, ul. HETMAŃSKA 8. | 
zek, oficjalistów rolnych, la_jord. 9-1 i 4-6. Wyjmowanie oraz POLSKI BANK KRAJOWY — ZAKŁAD CENTRALNY 
„.sowych. 2123|zębów bez bolu, mostki naj- à Wa Lwowie ulica Kości zki > 
us E nowszej konstrukcji. 2122 EGO ODDZIAŁY ; , IUS e s 
ś otonisty i fig * : p: 
RY: ` -pa a oaa 1 > 
Eeen soba starsza zajmie sie! Ba EOT w KRAKOWIE, piac Szczepański 8. ś 
skim. Wymagane zawo naa up will. W nagrodą żąda iw WARSZAWIF, ul. Królewska 5. p 
I 1 t d - AE - D A f r à 
„czycielski, praktyka szkolna, lo en E a ied, nala AE i, EW E NEA IETA SEAE orean ; 5 


(Chorażczyzna l. 26) pod J. M. 


Krem ezeremchowo-kamforowy. 


kupno i sprzedała Próbny słoik bezpłatnie za pod kierunkiem böð , 
3 F --.. |jnadèstaniem 2300 mkp. na D Mi E - p Fr tą e 
qokaraie, Seusai buzowhnie | porto wys | Dra Mieczysława Puchalskiego óżek żelazny 
f > oki Ura Wytwórnia chemiczna >Agatos* 
T Ta ai jaja KIRA. Jana fi. Żądać w | Źródło ezczawy żelazistej, radjoaktywne kąpiele żelazisie dl, pT sá d U 
(asy. połeca Toiroa E aplekach droguerjach i per- | borowinowe, słonecznei ležainia w lecie, gazowe, iglico wo a aoro ych i dzieci 
"Batorego 4 zal SDA l ] 2918 | ylne, bydropatja ıelektryzac'a, Choroby wəwnętrzno 
'geortepian „iilza“ | nerwowe i kobiece, Chorych umysłowych, zakaźnych i żę = u firmy 
ki, krzyżowy, znakomity, Mieazkania gruźlicznych Zakład nie przyjmuje. Kuchnia dyetety:zna, n JE 
sprzedam. Kopernika 26, par- m] wygodne pokoje z całodziennem utrzymaniem dla wypo- Antoni Głalski ‘yh 
Iter. Skleniarski. 2102 jjrzedni= bankowy | czynku. Poczta telegraf i telefon, Wyjazd z Warszawy o E s S, l A zk 
| poszukuje pokoju uine- | 8.15 rang z dworca wiedeńskiego, Informacje Mokotowska wow, ebieskiego 3. M 


jpootepiar, krzyżowy kró- AL UA 
tki tamo sprzedam Dłu-| lowansgo w śródmieściu. | 4: m 7. ad 4-—6, telefon 2004, lub Dyrekcja w Nałoczowie 
ieószu 20. otoz|Zgłoszenia w administracji] 

koszu 20. 212 NOE MEW 1 = M. SE T e A 


pod „]. SA 200%" AONE TTW ATP SE TREES 


Z Drukarni Polskiej pod zarządem Józefa Racz vńskiego we Lwowie, ul. Chorążczyzny l. 31. , Redakior odp 


więdzialny: Tadeusz Strur. 


